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W osobach ludzi pl6ra, kt6-
rym w roku bietącym - ro­
ku 25-lecla PRL - pr;cytnano 
nagrady Ministra Kultury I 
SztukI, wyr6żnhml zostaJl pl­
sarU! nie tylko utalentowani, 
nie tylko posiadając)' znaetny 
dorobek tw6ru)'. len takie 
ciesr.ący się sympatią I prty­
jaźnią c:r..ytelnlk6w. 

Natwlska literaCkiego mał­
żcń.stwa Centklewlct6w oraz 
Wojciecha Zukrowskiego m6-
wlą same za siebie. Informo­
waliśmy niedawno ctytelnl­
k6w o planach I zamlerte­
nlach tw6rctych tych pisany. 
Pn:yjn:yJmy sle teru laurea­
tom nagród literackich II I Ul 
stopnia. 

Hanna Januszewska: mn6-
stwo najmlods:r..ych c:r..yleIDl­
k6w, wyrastając t lat dtle­
cięcych dlugo pllmięta opo­
wldcl o Pyde, co po dr6żkach 
polskich wędrowała, baśń wl­
ilaną .. O fU.saku I pn,ydr6ż­
ce". Cty leź osobliwe koleje 
Il).!Iu "Rękopisu pani Fabuilc­
klej". Niedawno wydana 00-
wa książka tejte autorki: 
"Mania Lazurek" - to une' 
kająca fantazją I wdd.ekiem 
baśl!. współczema, wtopiona w 
realia naszego tycia dtlsieJ­
szego. Wszystkie utwory Ja­
nusuwsklej cechuje gl('boka 
kultura literacka, wrailiwośt 
na piekno s łowa poetyckiego, 
doskonala znajomoiC historii 
nanego kraju orat folkloru 
polskiego, którY dla tej pisar­
ki jeit niewyczerpanym tr6-
dłem twórczych Inspiracji. 

Stanisława Flcszarowa-Mu­
skat: autorka od plerwszycb 
lat po wytwolenlu twlązana 
t Wybrzeżem, z.nana Jest Ct}'­
leln ikom calej PolskI. "Po­
zw61cle nam kn:ycret" - tak 
brznual tytuł Plerwnej po­
WIeŚCI f'Le3zarowej·Muskat; 
autorka sięgnęła w niej do 
wydarzeń wojennych I do 
n.adko odtwllrzanego w na­
s :c.ej literaturze środowiska 
' obotnlk6w polskich. wywie· 
:donych na roboty przymuso­
we w głąb Rzeu.Y. Dalszy 
ci!!i tejże kslaiki - "Przerwa 
na życie" tapoctątkowal na 
wskroś wsp6łczesne, mocno 
tkwiące w podlożu dtislej ­
n ycb spraw I kon!Uktów pi­
sarstwo Fleszarowej·MuskaŁ 
W parze t wnikliwa obserwa­
cją rótnych środowisk. lakle 
trafiają w krag zainleresowa­
nia autorki "Milionerów" 
Idzie umlej('tnośt odtwarza­
nia clekawycb, wwiklanycb, 
nlebanalnycb losów ludzkich. 
Każda nowa kslllżka tej pi­
sarki budti żywy I szeroki re­
zonans ct..,telniczy. 

Stefan Otwinowskl: powieś­
ciopisarz I publicysta, otuy­
mat nagrode za swoja tw6r­
ezośt, ze Jzczc,6lnym uw:r.ględ..: 

nieniem kslażelr:: "Pamiętniki 
I heretJe" oraz "Okollctnoścl 
lagod&ące". Głęboka, bumani­
s tyczna wrażliwość na spra­
wy ludzkie cechuJe1ildy 10m 
prot}' powiełcioweJ Otwinow­
skiego. Stacunek dla ludti z 
inicjatywą, aktywnycb - to CI.!! 
ch. Otwinowskicgo·publlcy­
sty. DoŚĆ pneJr"Z.Ct ki lka od­
cinków stałcgo felietonu .. No­
tes krakowski", kt6ry plsart 
systematyctnle publikuje na 
łamach ,,2:ycia Li terackiego". 
Niektón:y ct)'telnley lekturę 
popularnego tYiod nlka taczy-
nają wlaśnle od felietonu 
Otwinowskiego. Felietonu, 
kt6rego autor pokatuje w 
spoSÓb rownle prosty, jak 
wymowny wiele ważnych l 
ciekawych spraw, kt6re dtle­
jll się: w Polsce, twanej .. po­
wiatow .... 

Waclaw Bl1ińsk l: plsan: 
średniego pokolen ia, od swo­
Jego debiutu powlełciowego, 
kt6rym była wydana w r. 1953 
"Szósta bateria", potostaje 
wierny przede wszystkim te­
matyce wojenno-wojskowej, 
Nal nOWlta Jego powieść .. Na­
grody I odznac::tenia" stanowi 
znaczny krok naprWd w rot­
woju tw6retym jej autora. 
Dramat rotgrywaJac:y sił: w 
ellIgu kilku wojennyc:h dni w 
mało efcktownym na pozór 
tle prowincjonalnego upita la, 
dramat kilkorga ludti 5prt~g­
nietych nawtaJcm konfliktem 
bardzo typowym dla ostatnie­
go okresu wojny I pierwnych 
lat, jakie PO niej nastąpiły -
stanowi treść nowej powieki 
BJlJńsklego. 

Zygmunt Grcft: publicys ta 
tajmuJncy się sprawami kul­
tury, krytyk bystry, niezmor­
dowany w swojej praco$t­
tokt. Niedawno ukazała się: 
jego luiaika "Rok 1900 R 

jak sam autor okrdlll w pad­
tytule "uklce odramllcle ta­
pomnianym", etyli o drama­
cie E okresu Młodej Po1.~ki, 
rOwnle kontrowers.Yjnego, Jak 
ciekawego. Kslatka nIe tylko 

_ dla specJalistów, len I dla 
surokiego kręgu czyteln lk6w 
z.alnteresowanych problema­
tyka 111eratury i teatru, po­
dobnie lak Inne tomy prozy 
krytyctneJ Gren!.: .. Godzina 
pr~trogi" i .. Wejścle na sce­
nę". 

Nagrodz.one wstaly wl('e w 
roku bieiącym ksi4.tkl badt 
calok5t1alt tw6rcwści plsllrQ' 
wybitnych, utalentowanych, 
cieuacych sie "sluwna DO­
pularnościa ct.)'telnicUj a DO­
nadto - nie ws tydżmy sie 
tego slowa taangażowa· 
n'ych. Zaangsżowanych w 
trudne I pujonujące sprawy 
nllSzej współczesnoścI. 

MONlKA ..... ARNENSKA 

Klompen donse - to holenderski taniec w ladnych, IIle ciężkich drewniaczkach, Na/dll 
Od~ląC po tuch prlutupach". DZlewczęM z ze~polu "lItatur" z Holondn. 

_. pięć tysl~y w Holandii, 
tnydzlcścl plęt tysięcy w Bel_ 
gii, ponad siedemset tysięcy 
we Francji, neść millon6w w 
Stanach ZJcdnoctonych ... 
wielomilionowa spoleetnoŚĆ 
rozproszona po całym świecie. 
Mówimy o niej POLONIA; 
prawnukowie powstańc6w jesz­
cu.- 7: XIX wieku, wnukowie 
ucbodfców prud ned-zą, dde<:l 
tolnlerzy I I II wojny. 

W ciągu tr7:eCh tygodni Rze­
StÓw goki! uczestników I 
SWJATOWEGO FESTIWALU 
ZESPOt.OW POLONIJNYCH, 
ponad 400 pn:edstawicleli t 
sześclu krajów obu pólku!. 
Przybyli, aby wspólnie z nami 
wziąć udllial w obchodach Ju­
bileuszu cwiercwlecza OJczyt­
ny, aby polskim tańcem I plel­
nlll zadokumentowac więż t 
tym krajem, pn:yjechali aby 
go poznać ... Dla wl~kst.ośei 00-
wiem witerunek Polski ryso­
wał się w wyobratnl opartej 
na OPOWiadaniu. kaląi.ce, III­
mle. 

Zaczell więc szukać tych 
śladów. 

KtcA chciał wytropit tę 
"wielka bid(''' przed która u· 
ciekla Jego babka at do Bra ­
zylii ... Dla kogoś Innego Poi­
ska przedstawiała się Jako 
kraj "pana Zagłoby" - d:z.l.(kl 
strawionym tomom Sienkiewi­
CZOWSkiej trylogII. 

Pnyjcchall na rzestowską 
ziemię:, Sklld przed laty eml­
growaly tysiące lud:z.l. w po­
Ił:!:ukiwaniu chleba I pr:.cy. 
Dobrze wi('C, że oprócz pieśni 
I tanea. Drze/l:ladów I koncer­
t6w - organiraton:y zarezer­
wowali dla uczestników Festl~ 
walu c:z a s na :zwiedzanie za­
kład6w pracy. spotkania t 
ludł:ml. dwudniowe wycieczki 
w Bieszczady do Lańcula. Le· 
tajska .. 

A oni nie ukrywali iwojej 
spontaniC"ZneJ I szczerej reak~ 

CI~~ DAL$1.fNUIlI 2 Tańce lubelskie w wl/konanlu t espol" ,.polone.&'" " Bel~ 
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Ni~ ukrllUHJli ,wojej 'pol'l.ta ­
tdcznej i JZczcr~; reakcji na 
widok tello co tu zlutali ... 
JackJl Hccquek z ze,połu 
,.Krakowiak" z Francji. 

.-----I~ 
Kafalin Muro.nlli lOicemi.u 

konku,.,u "na;miIJzeł dziew_ 
eZlInJl festiwalu". Tllm razem 
PrzJlDotowu;e 'ił do węgier,; 
.kiego lenlca .. wesele palac_ 
kie". CAF' - fot. 

KWIATKOWSKI 

(ClIW daU.y MI s il', l) 

('):I, .zaskoczenia na widok te-
10 co zobac-lyJi, spotykali. 

Podcu,l pn:eJatdiki "cuj ­
h" po Jezioru So1ińskim. 
młoda, urodzona w USA Ela 
~a:timierCUlk z pneJ('Clern 
powtanaJa s łowa Całayńskie­
lO: 
Kra,.,. mil;, kraju IWIr1O\'lV 
pelarflORif i malwlI 

kraju Włflla I stall 
i Iwn" I konwolii._ 

- Co to jelit ,,malwa',? ! 
dopy~wala. Kwiat - symbol 
polaklej wsll I tak pc:I;tnawała 
Polskę· 

ZachlYlltywa1i się wszystkim, 
chłonęli wnystkq. Po pr6bach, 
wycieczkach, sp(duall Jeszcze 
w WDK god:tiny na projek­
ejach polSkich fIlm6w; wzru­
ft811 lię. gdy przemówI! z ekra 
nu do nich Zagloba wraz z pa­
nem Wolodyjowskim. Oklaski_ 
wali I z napięciem śledzili 
nowy film ,.Toast". w kt6rym 
przesuwaly sil;' barwne kadry: 
kombinat siarkowy i miedt, 
,..Ieś wesoła, Teatr Wielki 
Warszaw~ i ... uare obra'ty: 
obrQ2.Y rUin 5Pr'tcd dwudltiestu 
pięciu lat. To iyciorys mlodej 
Polski. 

My, Polacy, nieraz podziwia_ 
liśmy.patrząc codziennie na tę 
polOnijną młodzie:! z "tagrani_ 
ey: Il;'h wytrwałość w pr6bach 
tańc6w na konkurs, przygoto­
waniach do wielkiego wldowi_ 
Ika plenerowego na uroczys_ 
tość 22 Lipl;'a, w nauce rcgio­
nalnych tańców rzeszowskich 
- a polcm werw~. brawurę 
na koncertach! 

- Myślę, te naJtraIniejs'tym 
oltre~leniem tego. Ile skorzy_ 
stalJsmy, Ile po'tnaUśmy pod_ 
czas Festiwalu w RZt'SU)wie 
- to powied'tieć, ~ kaidy 
lbJeit tu liczył sobie 36 god'tlnl 

są to slowa p. Ady D'tlewa~ 
nowsklej, choreografa z zespo­
lu .,Krakowiak" 't Bostonu, ale 
przeciet wUYlcy to mO'ą 
powt6rz.yć. 

A mJod'tlet1 Jej tyczenia 
wyruil Chyba . .Krakus" 't Bel_ 
gii, kiedy pod~as finału festi­
walowego zaśpiewaJ : "My poI ­
ska młod"tiei z zagranicy, 
dziećmi wiernym! chcemy 
być" ... Tego dnia nie wstydzi­
li sil;' w:r.runeń i leli ani wy_ 
konawcy, ani tłumnie ;uroma­
dzona publiczność w Teatrze 
im. W. SiemaS:zkow~j. 

• • • 
2cgnając RlIcsz6w, fcstiwa­

lowicza nic znajdowali już 
Iłów wdzięczności i podzięko­
wad pod adresem Towarzy-

WIDNOKRĄG 

litwa Ląc:tnO!c1 z Polonią Za­
graniczną, organi:r:atorów Fe­
stiwalu, ,ospodarzy tej zjem!. 
Bo nikt tak dobrze nic wie 
jak oni sami - :te gdyby nie 
ten światowy zlot polonijny 't 
oka:a:ji 25-lccla PRL; dla wie­
lu moglaby się nie nadar'tyć 
oka:a:ja zobaczenia nadwiślań­
skiego kraju. 

Toteż z entu'tjazmem przyJę 
II uczestnicy wiadomość, te I 
Światowy Festiwal Zespoł6w 
Polonijnych jest wstępem 
do dalszych spotkań, bo czyni 
się starania, aby ta lmpre.:ta 
była stalą, tradycyjną - od­
bywającą sIę co kilka lat w 
Polsce. I slu1yć będlle Ulcieś­
nianiu wi<:1i,.. 

łUSTYNA :W~ 

Nr 30 ł4(8 ) 

ILigniew WawszczaL 

Nad modrym Sanem 
, 

SLADAMI 
1. Zamek w p łomieniaeb 

Plonl;'ly po nocach wsie u­
sańskie, płonął chłopsk i doro­
bek, dorobek calego życia. A 
prz.y tym Jenezc gim:li lud'tie, 
któn.:y nie uciekli w por<:, któ­
rzy "nie spodobali się" "stril­
kom". tak było w Siedliskach, 
Dylągowej, Uluctu. Upowskie 
tagwie wyludniały, :r.amieniilly 
w pustynię Zasanie, jeszc1.e tyl· 

nale golym okiem, w dutej iloś­
ci dom6w starych, nierzadko 
krytych s tn:echą, 2.8ry't)'kowal­
bym, w niższym od przeclętnc­
go standardzie życia. Nituy:n 
od miejscowości, które nie po­
niosły tak dużych strat. kt6re 
leią bliiej miast czy ośrodk6w 
przemysłowych. 

:I. Wczoraj l dlii.~ 

ko Dąbrówka Staneńska I są- PrzewodnlcUlcego GRN nie 
slednle Siedliska, ucU'plo:\e ustałem. a sekretar:r., Wlady­
brzeg6w Sanu osiały się. Więc slaw Karaś, pracownik biura 
k iedy do Dąbr6wki zeszli 't g6r Jó~e! Halko, ezy nawet kicrow_ 
ludzie z tryzubami na cup- nik szkoly w sąsiednich Siedli­
kach. ubrani w mundury roz- skach J6'teJ' Związek - to 
maitych armil I obwicneni ta- wJ'tystko ludzie stosunkowo 
kąt bronią, wid pnycl.8i1a się . młodzi. dawnych czasów nie pa­
:r:nieruchomia!a w paroksyunle mi~tajll. Paml<:ta jc przeclcz 
Itrachu. Wid przypominała doskonale pani Sobolakowa, io_ 
wtedy ofiarę, która 'wiadoma na jednego z gospodarzy. którą 
swego końca. nic jut nie moie s'tC'tęśliwym trafem udało mi 
zrobić. U1lkąd oczekiwać pomo- się spotkać w domu. Ow szczd­
cy, tylko czekał: swego koń;:a, liwy traf polegal na tym. te Sa· 
czekać at dopełni si~ jej 108, bolakowa zajęta była akurat 
nieubłagany i brutalny ... Był bieleniem ścian w odnowionym 
wlaśnie luty czy tC't manec właśnie pokoju, w pr:reciwnym 
1946 roku. Sanem plynęly 'twa. wypadku bylaby z pewno.k'ą w 
Iy kry, ,.oni" dO!ikonale wybra. polu, przy :tiemniakach, jak 
11 ten widnie moment, wiado~. rolli I syn. Pani SobolakO'Wa jest 
mo bylo. ie iadna odsiec't nie dzialaclJul kola gospodyń wlej­
dotrze o t e j por:r.e przez r zekt: , sklch, koblelą energiczn,. Ga­
ie będą mogU Spokojnie, me- wędltiIU:my o tym, jak to było 
todyunie reali'tOwllć swe x.amie- wczoraj, co l na Ue zmienilo lię 
nenia. A przecież Dąbrówka na lepeze. 
Slaneń!ika oca la ła. nie wiado- - Panie, tu w Dąbrówce b"ła 
mo dlaczego zostawili w spoko- biedota, wielu gospodauy n ie 
ju skupione w wąskiej koUince mialo więcej jak po pól morga 
drewniane, w U1acznej mier~ albo i ćwiartus'tCe :cierni. Z c"te­
kryte słomą chalupy, prz.es2.1i, go mieli żyć? S'tli do dworu, do 
min<:li je. dotarli pod stary za- hrabiego S1arzeńskiego na Ulro­
mek, w k tórym, juk wieść: nie_ bek albo jechaU za chlebem da­
sic. zatnymała się kiedyś kró- lej. do Niemiec, Fran~jl. Mój 
lawa Bona, Wloszka przebiegla mąż wybral się wlaśnle do tych 
i chylra, kt6rą pr:r.e:t stuleda krajów, a i matka takte jeMu­
posądzano nlesłuu.nle o truci- la na ,,saksy"... Ja s8ma, chot 
cielskie zamiary wobec syn:>- w oomu byłam jedynae"U<ą, 
wej, kr610weJ Barbary, l kt6ra chodziłam do dworu na :.r.aro­
powstawiała nam w darze, bek, płacU' po 60 gr "ta dnlów­
spr<IWadzone ze swej ojUYzny kt:. ... 
wan)'wa. zwane nie bez racji 
"wło.szczy:r.ną". W jednej chwili 
prastary zamek:, opierający sit: 
przez s tulecia najazdom, zbudo­
wany w ciągu swleci na wyso­
kim cyplu, w widłach sanu I 
pr'l.eplywającego pr7.Ci Dąbrów­

Ddelna ta kobieta w"chowa­
łn sześciu syn6w i jedną córkę. 
Najmłods:tY Idzie do Dynowa do 
liceum, tn:ech syn6w jest jut 
samodzielnych, Jeden ukońuył 
technikum, inni takie się ucą. 

kę potoku, KrusU!:lnicy - sta­
nął w plomieniach. Splonął jak 
zapalka. pozoltaly tylkO usmo­
lone, patrutce w niebo pustymi 
oczodołami okien i nie istnieją­
eych daehów, kamienne mur)' ... 

Tak rO'tpotząl się okrel ostat­
ni Itarego umku, kt6ry pucz 
stulecia lilr'tegł nad$aó&kiego 
Izlaku, dawalich ronienie oko­
licznej ludnoJci, aby paU: wre­
szcie pastwą upow!ikich żagwi, 
aby :r.łoiyć swój dostojn" kutali 
w zaiartei walcc o polskoU, 
tych strnn ... 

!.. Dde.lęi lat opóinienla_ 

Wieś ocalała cudem tylko. Do 
dziś ludzie zastanawiają si<:, dla­
ttcgo upowskie "striłki" olrani­
~zyli -się tylko do spalenia pań_ 
Ikiej Ilcd:t.iby. NormaliUlcja sto. 
sunk6w, podjęcie normalnej pra­
C! opóźniło sit: tu. pr:.r.eciągm:lo 
II.C: wyjątkowo długo. Na jpierw, 
a't do 1946 roku bandy. strach, 
lerror. Pótnlej zacu:to mówić o 
zapor'te. Miala stan"ć wlaśnle 
gdzieś tutaj. pod Dynow~. 
Ludzle nie budowali dom6w, 0-
bór, stodół. bo wiadomo było, te 
gdy Ulpora pnetnie nurt Sanu, 
wiei majd:r:ie się pod wodą. 
1niknle oz powierzchni zleml. 
Tak bylo at do początku lat 
pięMziesiątych, kiedy skorygo­
wano plany, wybrano korzyst­
niejsut l Okalizację zapory. o 
kilkan~kie kilometrów wytej, 
pod Nlewlstką, na terenach pu­
stych. nie wymagających prze­
siedlenia calych wsJ. Wtedy do­
piero lud:tie upewnili sic:, t e 
Dąbrowka ma przed sobą przy­
sllość. Ale tymczasem uplynelo 
sporo wody w Sanic. Dąbrówka 
straeUa co najmniej dziesięć lat 
1 te: stratę widać dwiaj do&ko-

Sobolakawie mienkaję w drew~ 
nlanym, jak prawie wszyscy 
tu(.aj, pomalowanym na z.lelono 
domku. Wiele t akich domów 
wybudowano tu w ostatnlcb la­
tach, sporo z nich nalety do 
Ostafińskich i Kowalskich, tych 
na%Wisk lpot)"ka lię w D~brów­
ee najwięcej. 

Odcięcie przez długie Jata od 
drugiej tri.rony Sanu, brak ce­
gly, bliskoŚĆ lasu, wnYltko to 
r;łdanialo tutejs1Q'ch ludzi do 
budowy drewnianych domów. 
Murowane powstają dopiero te­
raz. na ra:tie moi.na je pollcz.yć 
na palcach jednej ręki. Niedaw­
no jeden ~ gospodarzy :..aloi" ł 
mał ą., polową cegielni( ... 

'- Daleko od Reuowa 
do Rlenowa! 

W biurze GRN pienvu" ru 
padła ta nazwa. Myślałem, :te 
to pomyłka, ale gdzlei lam.! 
Rzeczywiicie. Jeden z pr:.r.ysiól· 
k6w Dąbrówki ncai n8Zwt: Re~ 
szów. Pracownicy CRN pochleb­
nie wyratali IIJ: ospołecUlej 
aktywnOŚCi mieszkańców tego, 
polotanego w górach Ulkątka. 
oto Teszowianie 't własnej ini­
cjatywy I w lasnym wY6iHdem 
wmieś1i dla swoich dz.ieci ndwą 
szkołę. RoU!bral l jakąś rozwa ­
laj"cą sit: w okoliey. murowaną 
budowlę. na ~ saniacb ::widli 
materiały, wreucie wybudow:ali 
szkolt:. Ale ukoła ma płaski 
dach. A tu dokoła g6ry, opady 
duże. WI(C i wilgoć w szkole 

28 dom6w, bo tyle składa się 
na pr'tysi6łek, kcnkurujący IWą 
na'tW" ze stolicą wojewód:z:twa, 
pozbawIonych jest światła elek· 
lryemego. 

- U nas ksi<:iyc świeci, elek­
Wyki nie trza - powie złośliwie 
jodD.a J;. tamteisz..ycb goąpodyh. 
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KROLOWEJ BONY 
Kled,. ~br6wk. Staneńłka 
pnepc'owadr.ala Jpoaobem ,o.~ 

poducQ'm elektryfikację. nie 
doprowadzono linii do Renowi!. 
Choclai ten OOle,17 jeM; nie 
wiele wh:ceJ ponad kilometr, 
kOllat robót pnekracul moilł~ 
w06l:1 nlebo,atycb tu przcciei, 
zniuCU)nlCh prUJ: wojnt: I ban­
dy łOIlpodany . 

A mote pom6głby w tej nie­
łalwej .prawie Jwemu malut. 
kiemu, Ulubionemu w góracb 
Re.Y.OWow! - wojewódzki RU!­
now, konkretnie Wojew6ddd 
Zaf"Zlłd .Pnedsit:biorstwa Elektry· 
fikacJi Rolnictwa? 

Rełt.Owl.n ie nie maj, łatwe­
&O tycia. Wprawdl:ie z reform,. 
rolnej prawie połowa z nich, 
podobnie Jak i w Dąbrówce, 0 -
trzymal. rlemię hrab[owJkll •• le 
pola lu ,bn,.te, uprawiać Je 
nlelatwo, a w dodatku okropnie 
r01;()anOllz.yły się dz.lki. Poletka 
kertofl.ne zryte jakby je pn:e­
orał pluliem. Drzemie w tej 
małej. miadleJ pośr6d gór I hl­
IÓw .poICCUlOŚC!. swego rocha lu 
kompleks nituoki. Chyba nle­
slu.unle, .dy;; jak tlumacJ.Ył se­
kretan. GRN, Karaś, Ree:r:ów 
nie Jest wyjetklem, le jesXR 
d:r:leBIIIUd podobnych, poloto­
nych :r:. dala od l:wartej zabudo­
wy pnYli6łkOw, kl6f'e czekaje 
w kolejce do ełełdrycUlej ta­
tówici,_ 

5. D~bł'Ówb t.ry. bn ... T 

Wracamy do D.br6~i. W 
pięknym parku, pośród wieko­
wyc;h dne ...... u aWp ruin bal~ 
zamkowych - rouoi.yly Ile 0 -

boI.,. harcerskie. Kolorowe na­
mioly rolbill hareerze :r:. Brw-­
aowa I 1 Dolnego SI.ska. GeJci" 
chwal. sobie pnepiękne okolice 
tute;u.e, błękitny San. wipanla­
łe powietn.e. Miejlce na letnie 
obom-wisko wymarzone, tylko 
pogodl płata figle. Corn Clę'­
deJ :r:.ahaC?.aJe o Debr6wkę tu­
rykI. W curwcu bYb" tu at. 
dwie tmpre:r:y, noc na Pog6rzu. 
:r: w,...t~ :r:ułuionet:o teatru 
"Fredreum" :r:. Prum1iła. a p6t­
n~J widowisko typu .,śwlalło I 
d ...... i~" pt. "W cieniu UKTlkg... 
wych bM1tt", Obydwa zeroma­
da.ily t,al.ce wklww. w tlm 
aporn pnybYl16w 1l t'O#'Il.aitych. 
C'l.ęSto dalekich stron. DoceniA_ 
jąc Ulakomite walory kraJobra­
%li tych !ltr()fl., Ulrz.ąd woje­
wódlIlkI PTTK no,! ilę :r: lamia­
rem budowy w Oqbt-6wce 
.chronialu turYityc:r:nego. Z 
dru,lej l\.rony Dąbrówka nie 
ma tadnego domu kullury, uo­
ddł lię wl~ projekt, aby ura­
tować I na cele powyUle pru­
:IlI\ac:r:yć dwie ocalale, kubaturll 
pneclet nlem.le. baszt,. zamku 
.h:,aJqcelo cza.ów renes.nlu. 

kiorownlk Urr..ędu .st.nu CywlI­
ne,o, Walenty Pilnyk - o­
aromnie :r.apalill sie do proJektu 
OC.1Mi. bant. Pr:r.ed laty wid 
:r:a~ęla Ifomadllit materl.ł,. i 
pieni4dz.e na budowe domu kul­
tury (.\Iry splonął). jednakie 
'rodki, którymi dys ponuje, ~ 
wy t male. ab,. porwać sle na 
dute pn.edsiewuę<:le. GRN 
• klonna byłabl prz..eViaczyć te 
materiały I pieniĄdle ni .d.p­
tac~ U'ujnowanej b_lity na 
dom kultUł"Y. Ur~ kontit'fW'­
to~1 ud:r:leliłby lm pomoc,. Ile­
,aj.ceJ 5Q proc. kontów. Jnnl 
lud:r:.le dobrej woli, J.k dyrektor 
Pncd,iębion:twa Budownictw. 
Rolnelo w Brzo:r.owle, mgr int. 
TildeUH Jakielan PfJ.Yobleeał, 
te ,otów Jest w czynie spo!:eC1-
nym pomóc Dqbrówce puy po­
loi.e-niu dachu na bancie. Puy 
odrobinie uporu I ot!arnŃel 
wspomnIanych wył.eJ Inltytuejl. 
nlotna by rzecz cal4 doprowadzić 
do celu. to je"- restauraejl .ta­
rej bal~y, która słut.ylaby no­
wym CUlom. i IlOwym celom. 
Jeiell równiei. PTTK ubrałoby 
Ilę do roboty t. równą ener,i4 
- dru!!:a :r. bant moclaby pru­
kntałclt sie w jakle potr:r.ebne 
(Pf:ly Itatym niedoboru urUl,­
d:r.cfl turystycznych) .chronlsko. 

Wn.ystko to 'Il n. ra:r:.le pro­
jekty. Plsp..( o nich ~ n.dxieJ~, 
:te w JakimJ senli" zdopinguJ" 
r-aintert'łowanych, instytucje I 
jedno.lkl. do realiz.aejl tych 
nmleruń. Na razie najbardziej 
kOl"llekwootny je9(- wojewódzki 
konlCrwator zabytk6w: ml'r In­
la Sapetowa tJedla PKZ-etom 
pr:r.eprowad~ie dokument.cJI 
architt"ktonictnO - archeo1Ot:icz­
nej oc.lalyc.h baut. .JeJt to 
krok wstępny do jakichkolwiek 
prac rNlaurac"jn)'ch. Pod um­
kiem 1lIla,łdujll się, c:r.A!iclowo 0-
cal.le podziemia, tajemnicze tu­
nele. DokIId J)ł"owadJ.II I w Ja­
kim :r.najduj. 5ię .tanle Ctl 
matna je w)'kon.ystać jako je­
Il'JCte jt:dnq atrakcj I: - na py­
'ania te otrzym,m" odpo ..... iedt 
po pr:r..eprowaduniu badIli!., 

.Jeieliby plan,. te udało sle 
powoli WlX'owadu~ w c:r:ya -
Ocbt6wka stalaby sle ruchli­
wym, 'Z racji .welo śliclrlego 
poloienia. ołrodklem. turytłyct,­
nym. Widzę w Iym IpoI'O kor:l1-
ki r6wnleł. dl •• amych mlen­
kańców, Mogliby wyna}mować 
kw.terl, sprzedawać prodUkty 
rolne. dOfltarcz.aĆ w.r~yw. Slut.­
M toina Iromad:tkleJ rad,. mu_ 
Ii wyratrl le · wid:r.leć Itojll~ 
pr1.ed nill :r.adania. Trteba Ptz.e­
,t.wJĆ wid, uchęclć je do u­
prawy warzyw. Jut d:r:.l' obo~ 
harcerskie nan,ek:aj.. na f.lal­
ne DDpatrz.enle w jan.yn,. I 0-
woce. Po proełu ich nie m.. A 
przeelet wuy.tko to mOlłoby 
wyr6ść na miej&cu. w Ollbców­
ce i prll)'nieść lud:r.lotD tutej­
szym dochody. To jell jeden :I 
klerunk6w d~lalllnla, rownie 
watny, jak wprowadunle no­
wych metod agro- I :r.oo­
technicznych, podnOl:ICnle na 
wy~.ny polliom calok",ta ltu 10-
lPOda rk l rolnej - (w tej chwili 
Dlłbró ..... ka mil irednl'l wydaj­
n~ c:r.terech 1lb6t U-liii kwin­
tali ~ hektara). KUkudr..iClI~iu 
lud:r:i :r:. Dąbrówki pracuje pou 
rolnictwem, bliłko 50 Ikończ.yło 
po wojnie rozma ite szkoty, w 
tym spora Iilrst.ka - .tudl. 
w)'Ule (to t.kie widomy D'lak 
awan.u. pr:r:ed wo}nll dolicumo 
się tutaj. podobnie jak I w po­
bliskich Slcdliskach, :r.aledwie 
dwu matunystówl). ale prr.cclet 
podltawlł rozwoju niewielkiej. 
IicZllcej okolo 150 domów Dąb­
rówki, jest ptzeclet. I poZOlla­
nie rolnictwo. Mate blĆ, jak 
Ilaralem .Ie to wyk.llI~, taki.e 
tury.tyka. VI Ulac:r:nej ml«"Ze 
1lI1rieć t.o bedue od pracowI­
toki, inicjatywy. ponl)'słowołcl 
Gromadzkiej Rady I wnylt.klch 
mles:r.k:ańców. A ludt.le tamtej~ 
II pn.es:r:.\1 surOWI\ ukolę tycia, 
umali biedy I poniewierki, du­
żo jtri. uobU!. .t.ć Ich pr:r.eciet 
n. to, aby ten marH ku lepueJ 
pn.yu.loici ptllyśpleuyt, aby IŚĆ 

naprthd IZ-ybcleJ, Ikutecz.nlejl 

Murlf ,tare"o ~Q"'Czlf~ It:Q '1.0 Dqbról0Cł! Star%t!ń~lt:ieJ podobno 
pamięlajq królowq Bonę. 

Fol. Z. W AWSZCZAK 

.... 1 

Przyjaciel ksiqżki 
Mll\ęła 5 fOC%nlca śmierci 

Miec1;yslawa Opałka - oto 
parę s:r:czegól6w dotyczących 
,jego trcla I d:r.ialalnoicl Hle_ 
raelde I bibliofilskieJ, C'llo­
wiek ten doslownle urzekł 
mnie Iwoj4 niezwykł .. inwen 
oill twÓrca.ą w lal.aeh tuy­
dziestych. Stał lie dla mnie 
w:r:.orem milMnlka kliął.kl i 
pamiątek dotYC:r..clch ",Cle­
g61nle GalIojanów I hl.torU 
polskiego obyc:r.aJu w wie)."u 
XlX. W tyciu :lai prywltn,m 
b"ł uroc:r:ym I'lwed:r.Jar:r:em I 
nlewyclerpane wprost skar b­
niclI wiedz,. biblIollIskiel, 
MleczYlław OpIłek jut Ja­

ko nauC?yclel we Lwowie wę­
druje od biblioteki do biblio­
tek i. po archiwach, kshMar­
niach J antykw.riatach. Na_ 
wi,,:r:.uJe kontakly % ówc:r:es_ 
nyml luminar:r:aml 'wlala li_ 
terackiego. J.ko mlod, peda­
gog ro:r:.wlja tyw", dllal.lnołć 
pedaSollclno _ bibliofilskI!, 
MilcMnik I)łomlątek narodo_ 
w,.ch w 50 roe:r.nice poWita­
nia ItyunlowcJo ore:anl:r:uje 
wystawe pamiątek, n.Slepnie 
wystlwy z zakresu bibliofil­
stwa. 

Z tego CUIU pochodr..i Jego 
ksiątkl pt ... Gaw~dy o daw· 
nej ukole". W latach plerw­
s:r.ei wojny śwlltoweJ, mimo 
żolnlenklej doli I n iedoli u­
jawnia wen( zblerac:r:a I piue 
dwie prace "Polskie od:r:nakl 
woojenne" I "Blbliocrafi( dru_ 
ków polskich :r: lat UI4-
1915" oraz przemll, ,aw((le 
.,D:r:ieciom polskim na pocle­
chl: w wielkim roku wojny" 
:I iJustracj.mi Proca jlowicu.. 

Okrel dwud:r:iestolecl. mle­
d:r:ywolennee:o, to bw,. kon­
takt :r.e iwiatem Intelektual­
nym Lwowa, % proł. Wilhel­
mem Bruchnalł'ldm I Wikto­
rem Hahnem, :r: Bolesławem 
Wyslouchem. Brat biblIom ­
ska I lIlerack. ,potykala !i~ 
wówcus pny .wolch w18.l­
IU'ch .tolikach w kawiarni 
Szkockiej, pny ulicy Akade­
mickieJ. 

W tym okrelle Miec:r.y,law 
Opalek ~Iera wszystko co 
doty c::r.y wieku XJX we Lwo_ 
wie, w s:r.czeJ6lnoAcI lat 1820 
do 1850, a więc s:r.tychy. druc::r. 
ki, .Iare rc:kopllY, laurki, wi­
zytowe karty, 11110bne kl ep­
sydry, anonsy handlowe, all­
s:r.e teatr.tne - ...... 1J'stko to 
prl,yda Me p:-:r:y plunlu Idil\t 
ki HGdy AJkar kochal Em.int:", 
ktÓra ma byt w.:r.echstronnym 
obrazem tycia I ob,.c:r..Ju 
Iwo,"lti~o :I tyehie tat lUt 
-1850. 

Po op1Juczentu Lwowa w 
lM4 roku I uratowaniu ,wo­
ich mlor6w, które w calo'cI 
zdołal pr:r:ewlef,ć do Pr:r:ewor· 
ska. przebywa poc:r..ctkowo na 
w,,1. a potem w samym Pue­
worsk u. Je.t je~nym s naj­
c1:ynniejuych cdonk6w wów 
CllS dzlałaj,cego w Przewor­
sku .,Towarty.twa Ochron,. 
Pr:r.)'rod7 I Kultury Polskiej". 
Miec1.yslawowi Opałkowi 1.1_ 
wd:r:lęc:r:.a Przewarlk publlka­
cle o olIarach nocy hltlerO'W­
Klej. 

W "O"ollneum" wydaje 
d ..... ie swoje ostatnie prace: 
• .Dr:r.ewor"t w cza.opismach 
polskich XIX wieku" I .. Lito­
«rafla Lwow.ka". Zbler. ma­
terl.ły do pracy .,Lud:r:le 
Pr:r.eworska". Wygłasza na te 
temat,. polfadanki w Towa­
rtY!itwle MlIośnlków Miasta 

Przeworskt. W OIlemdziesi ... 
tym roku sweeo iycla pisa 
je.iiZcze pracl: "Na nlakadł 
poliklego kra,joEnaw,lwa". 

Towarzy.two Pr:r.,..lacitll 
Ksi,ikl w War."awie w 1.M1 
roku na urOCl:)'1Itej IlCsil 
cUl"WcoweJ nadalo mu ,od_ 
noU: honorowego członka teco 
TowarQ'nwa w dowód uzna_ 
nia dla feJo pracy bibliofil. 
,kleJ. Wkr6tce pn.cnoe;i si.e 
do NowCJo SąC'Ul. ,<hie \I­
mierl w 83 roku t.ycia. 

Niestety n ie ukazala się .. 
druku jelo obszerna pr.~ 
"Pomnoł.yc1ele kultlM"Y poL.­
aklej w wojew6d:r.twle n&­

lZowsklm" I w.pomnlan. pc ... 
ca .. Ludzie Prtewarska". li"', ."'6r IIlt6. Mle" , ,, . .. 
O,.U, •• ","-ki . 1toll . lillllleJ. u· 
leraclIl.j CI' .,"m.I.,.i • • " ,"'.d. ,. P.wd 81e,IIII wOn .. 
Pr ..... " •• 

Wieści 
spod 

pięciolinii 
Zapowlad.n. prUI PoWde 

Wydawnictwo Mu:r:yez.ne ~ 
nOlrana poiwleco!)a tyciu 1 
t\lt'órczokl Artura Malawsk.ie­
'o je. l Jut. n. półkach łu;~ 
,.rsklch. O,romnle to łase,."'! 
nująca praca :r.biorowa rrUPI: 
mUll,.koloJów krakowskich.! 
CałoU pr:r:ygotowllJ proL Bo-­
auslaw Schaefler. 

MonorraUa odbiega od OCól.-o. 
nie przyJt:I)'ch wyd .... nich .. 
telo typu. Szc:r.ególowo :r:aj. 
muje sie bowiem twórczoki4. 
anall'Zll. dziel, wykon.wltwem 
I Interpret.cJIl kompotJ'cjt, 
życie artysty aluunie po\rak· 
towano - I llkicowo. OInleUly, 
hocato Ilustrowany tom m. In.. 
zdJ('Ciaml, pozostając,mJ wla4 
,nokle Archiwum Artw-a 
Malawsklrlo w Przemyłlu _ 
zawiera zarówno wypowiedł 
kompozytora okomponowanhl 
j.k I sławny wywiad Stefan. 
WysockielO. w kt6rym M_ 
lawakl sam dal ocenę swet 
twórc:r:okl kompot,)'toraklel. 

Mono,ratla jest anakom&. 
tym przyuynkiem do pom .... 
nla takie te«o okresu histor. 
polskiej mu%ykl. 

• 
Archiwum ArtUR Mala.., 

.kiera W' MURum Ziemi Pre, 
myaklej """bol.ca Ile o DO ....... 
w.rtoklowe dokument" 0.­
statnio a.opranlltka kr.kowsk.. 
p. Zofl. Stachul'llk.. znana 
również, jako plcrwna wyk~ 
nawuynl plcinl Artura Ma­
lawsklcgo I partii wokalnej ." 
"Wierchach" - pn.ekaza.ła tej 
plac6wcc bilecik pr:.eslanl jej 
pn,ell Artura Malawskjego s 
nastepuJllc)'m tekslcm: "Zofii 
Stachurskjej serdec:r.ne podv(­
kowania za wykonanie moldl 
piejni. - Artur Malawsk! -
Kraków 30 III 1955 r.". 

Archiwum otrzymało row .. 
nlet pro,ram z wykonania 
.. Wierchów" pod dyrekcj. Ar .. 
tura Malawsklelo w s tycznl ll 
1952 roku, Prolram koneertll 

I 
po'mlcrtne«o - który :r.os lał 
wykonany 28 I 1'58 roku. 

M, G, 

Gromadt.«a Rada Narodowa 
pn.y pomocy ur~du konaerwa­
torlkle,o odbudowałab,. jed­
n. banie n. obiekt kultural­
ny. Zn.lułaby się tam .krom _ 
ni .. la widowiskowa, klub .. R!1-
ehu". biblioteka, odbudowlt dru­
Ilel banl,y :r. pne:r:nac:r:enle"ll 
jej na łChl'Ol'luko lur,.stye:r.nł! 
rnOcłoby sie uj.lat PTTK. Oba 
te cele moinl Zl"eallz.owllt. jed_ 
nał!: _k.:r.any jest połpleeh. 
,dyt :r:. kit dym rokiem. pod 
wpływem warunków atmoste­
ryeUilch, bau.t" uleJaj4 COr.1:1 
powatnleJnemu Uliszcleniu. 

W świecie x muzy • 
MIes:rJcaflcy Dąbrówkl:r. nie­

pokoJem patrz. na upadek um­
ku. Ich :r:amc:r.,.ska. bo pruclet 
oni sa n.turalnymi d:r:led:r.1caml 
hl.toryeUleJ warownI. WznOlU,. 
te murl fece pańa:r.c:r.yillianych 
ehlopów. Ich pr:lOdków. Sekre­
tan. GRN. Władysław Kard, 

_ONIC A VlTJ'I' J AL B&kTO 
SORDI 

Alberto Sordl uctJnił :I 
Moniki Vilti aktorke komt'­
d[o ..... - pisR włoska prua, 
om.wlaJąc nowy film pl. "Mo­
J. lIlIIoki, pomóż mi". Reiy· 
serem, seena rz.ystlł I uraum 
odtwÓI'C1ł ,ł6wneJ roll męakleJ 
w tym filmie Jest A. Sord!. 
Film stanowi rodzaj .tudium 
ukaD,ljllce&O, jaki wpływ wy­
wiera na wspóle .. ne małte/\.­
Itwo krl:r.,.. mietzc:r:.a.6Ikiej 

moralności oraz ulew Cf'Olykl 
... llteratun.e. rumle I \ele­
wh:]l. 

KOMEO CASANO VA. 

Odtw6rca roll tytułowej w 
filmie ZerJirelleco "Romeo I 
Julia" - Leonard WhTUnc wy_ 
Il.Ijpl w roli mlodego Casano­
vy. Retyserem filmu pl 
" Pierwsze kroki Glacomo CI­
.. oovy" jest Lu"l Comencini. 
.Je<ln. :I partnerek Whltlnca 

łH:dzie allllrlacka .ktorka Sen­
ta Ber,er. 

PRIMADONNA 
J LEKKOATLt:TA. 

Jak juf Intormowammy, 
wioski retyscr Pler Paolo Pa­
lolinl nak~a w Turcji "Me­
deę" W& Eurypldesłl s Marl. 
CIUa. w gł6wneJ roll. Jej par­
tnerem Jest ró .... n.lei aktor nie­
J.I"·odowy, lekkoatleta.. :.do­
b)'wca trlo«'lelO mlej.ca .. 

tr6Ja:koku n. Olimpi.dsic ... 
Meksyku - CluiCppe CenWe.. 

G IlEGoay P ECK: 
J ANTIlONY QUL ..... N' 

W F I LMI E O I B N SAUDZD. 

Francuski producent Hend 
Gebrler powlertYl UlanemU 
retyserowi Davidowi Leanowr 
realizacje filmu O tyciu ex­
kr6la Arabii SaudyjskIej­
Ibn Sauda. Odtw6rcaml 116,.,· 
nych 1'61 będą Gregory Peck J 
Anthonl Qulnn. (Kl PAP) • 
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AKTORZY 
Z GORY 

ZAMKOWEJ 
Nagrodę zespołową 11 stopnia 

Mini.atra Kultury I Sl:tuki :ta 
twwC%oit artystyczną w 19611 ro­
ku prz.y~nno Towanys twu Dra­
D'latyCt.llemu Im. Aleksandra Fred­
ry - ,,Fredrcum" w Pnemyślu. 
Zespól olnymal nagrodc: .,:za oslą­
Inic;:cia w dziedl:inle upowst.CC.h­
n iania Iztukl telltralnej". 

Szczytne wyróżnienie I %Oho­
wiłjzujące. 

Mimo kanikuły a:tlab "Fred­
reum" na mll"jseu . Wys tarczy 
kilka telefonów I U.e<: motna 
.,najważniejsl " w kom plecie. Nie 
uznają slowa najwainiejsl, (dla­
łelo dnlam je w c:ud7.,)' slowiu), 
wszyscy są wainl, a kto! po pro-

ltu m usi wzhlć obowiąl:ek pre:te­
.owanla I pelnie liczne tunkcje, 
konieczne do sprawnrto działania 

· TowanystwlII . 
- Jealdmy wuusl:enl w ysokim 

wyrÓi.nien lem Ministerstwa Kul ­
tury. - Wzruszeni i zaskOC1;cnl, 

.2.ólskoc'Zenl bardl:o mile. Cenimy 
je lObie wielce. bo bie!ący rok 

'~t dla nas nacgólnie wainy. 
T o 100 rok dzialalnoścl "Fred­

tleum". Przygotowujemy się do 
Inaszego nlccodl-ienncgo świę ta, 

I' k tóre obchodzić ~ziemy huc:z­
n ie. przel: cały tydzień od 13 do f21 pa1d2.iernika b r. Prace brganl­
:J.acyjne w pełnym toku ... a tu ta­
,ka niespodzianka! 

·. Nagroda Ministerstwa! Zespól 
posiada Już wyróżnienia "Zaslu­
,iony dla wojewód,itlwn nes:eow­
skicio" i "Odznak( IOGO·lecl;'\". 

W rounowie biofij udział mgr 
':Miec2.Yllaw Malec. P~:tes od 111M 
lr ., al e- dz.ialaJ!iłc-y wc FrcdN!um od 
<]92(1 r ., dyr. StanIsław F rankow­
i!ki - przewodnle:tlicy Komitetu 
Obchodu l.OO-le<:\a Towar7.,)'stwa i 
\bler Zygmunt Felczyński - wo­
(nek ZarUjdu od 38 Jat. d okwnen­
;-&.tor pracy teatru na "-'Zgónu 
Umkow,.m i autor kaJąW o t.ea~ 

trach p~emyskich. w której naJ­
więcej miejsca poiwi(cił ,.Fred: 
reum", bo jakf.e można było In8-
C%eJ. 

S prawy sic nawarstwiają, prze­
platają. Trudno dl-ił; oddtieIlc :.a_ 
slugi, które przyniosły nagrodę 
Ministerstwa Kultury I S:etukl. od 
100-letnleJ blstorii teatru. A jed-

nak... ~"~~;,~~:~I~~. Włalnle oltatnle 
- PrOSl:~ SObie 

od 16 wrl:eśn ła '':;:,;:~oi-': 
p;;::,~~~,~p~,~,~m;:lery w ~ n , która 

Prtet':iętna :11 spektakli rOCU\ie. 
P rawie wu,yltkic niedtiele na 
scenie! 200 przedstawień w tym 
okresie grammy paua macierzy-
5tą scenij, w rÓŻnych miastach I 
mlast.eakach całego wojcwódz­
twa. 

Pre2.cs Malce dall"j pn.y\.acua 
lietby. We wu.eśniejn.ym okresie, 
tj . pn:et 75 Jat ,,Fredrcum" d alo 
l ączn ie 830 spektakli, które oJlą­
dalo 250 tys. osób. 

- Nieporównywalne wprost 0-
kresy pracY I dzlalalno!cl popula­
ryzatorskiej. Sknydla artystycz· 
ne mogUśmy p rawdziwie r 02.wl­
nąc w ostatnim !!:wlerćwlcczu, 
ditlała!!: it pelnlil satysfakcją. 

- Zaueliśmy s-ztuką R. Nie­
wlarowlc:za "Gdzie diabeł nie mo­
ie", a w kwietniu 1945 r. graliś­
my Juf. Karola KarpiOskiego 
"Zamek na Cz.orn.tynie"._ 

- Co prawda, w6wc1lIs nie by_ 
lo mowy o spektaklacb na Góne 
Zamkowej. Mienie teatru rOl.pro­
nyło lic: w c2.asie okupacji -
:tlllst.Cxony umek nit' nlógl słu ży!!: 
s%.luce. Grano więc w kllŹdej saa. 
która t:ościnnie otwarla bramy 
przed FredrowcamJ. 

Triumfalny był w 1950 r . po­
w rót aktor6w do odrestaurowa­
nego "lamku na gón;c. 
Zrentą ditiś "Fredreum" t rud­

no sobie wyobraz.iĆ poza zanlkiem. 
Martwią s i ę. 1e jubileu$2.owe uro­
cxyslośC!l odb(di\ sic: w zabytko­
wej siedzibie, ale nie błyśnie ona 
pelną krasą. Przemyśl od lat nie 
umiejący pl)radtić kłopotom bu­
dowlanym, n ie podolal też t re_ 
montem I adaptacją xamku na 
Cl:8.S śwl(ta . 

O aktorach "Fredreum" mówi 
lic wiele. Plsze nie mnIej. Nieco­
dziennym I pasjonującym Ijawi­
likiem jest Towar:tystwo Drama­
tycIne im, Aleksandra Fredry -
"Fredreum". 

Grupa zapaleńców, ludz.i tara­
ionych teatrem liC'oI:y kilkad2.ie­
siąt lub daleko ponnd 100 Clty 
200 osób. 

Czy ws-z)"!lCY slj aktorami? 
Nie! lliieli! sl( na popularyza­

torów. wielbicieli l eeny I aktyw­
nych artystów. A ci pierwsi, rów­
nici. gdy trzeba charakterYlujll 
twan.e, wkładali! kO$liumy. pr6-
bują IIi! na scenie . 

Tak było przcd 100 laty, tak 
jest dzl6laj. Zdana się. i.e w jed­
nym 5pektaklu biorą udział cale 
roduny. Obok d:eiadka Ira wnu­
citka. 
Bic1ąca lilta członków "F red­

reum" zawiera 70 na:r.wlsk akto­
rów·amator6w l 176 sympatyków 
tzw. citłonk6w w9plerających. Jest 
to l:cspół dzialający całkOWicie 
społeeInle, a uzyskane plenląd:te 
z przedstawień I sk ładek pokry­
wają kOl;lty przygotowania sztuk, 
dekoracje. kostiumy Itp. 

O aktorach l: Góry Za mkowej 
w Przemyślu najpltkniej bodaj 

po"'ledziala Wanda Slemas-zkowa: 
"Dobn.e, i.e gracic lak pięknie 
jak na "Fredreuln" p n;yslalo. lecz 
najpięknlejs2.c, ie gracie, choclai 
nie mUllicie. H 

Czy nie musUł1 Na pewno, kie_ 
dy ' nie musieli grać. ale kto raz 
zetkną l się ze scenll i odniÓ61 suk­
c~, ulegn ie bakcylowi na z.awnc . 
Wyslar ClCY po~zperać w d okumen­
tacji ,,Fredreum" a znajdzie sle 
pełne uzasadnienie Iłów tMl.cących 
niby naiwnością, lratt'leffi. 

Wnyscy moi trzej rozmówcy 
SlI. już pnykJadcm tego twierdze­
nia. PnewodniCUjcy Komitetu 
Obchodu 100-lecla ,,Fredreum" 
mgr Stanisław Fra nkowskl, gdy 
statystował na deskach ,.Fred­
re um" mial lat 14. Potem studia 
1i1ozofil, magisterium, slui.ba woJ-

(C1lł' dałSI)' na Itr. 6) 

Taiemnica pani Walewskiej 
Niedawno zainteresowano się 

- n ie wiadomo zresztą, z jak.ie­
go powodu - kryptą z trumna­
m i w Kiernozi, kolo ł:.owlez.a, 
w k t6rej miały spoc2.ywać zwlo­
ki Marii 2. Łęczyńskich Walew­
IkJej, kochanki Napoleona. Mo­
te dlatego, i.e w tym roku mija 
200 rocUlka urodt in fr ancuskie­
go "bo(a wojny". W kat.dym ra ­
ue pootwierano ws:r.ystkle trum­
ny w krypcie. po Cl:ym w naJ­
stanuj :t nich z.nalez.iono jedy­
nie małe lragmenty kości kobie­
cych. 

A więc. gdz.ie jest clalo Mar:i 
Walewsklej1 Prasa nal 18 r02.pi­
sala si( ueroko o tej sprawie. 
tllk jakby :tapanowal nagle sc­
:wn ogórkowy, mimo 1:1: potwór 
z Loch Ness nie wychyliJ len­
eu swego Jba l je:tiora. Ostat­
nio wnakte dr Zdt.isłl:l w Kapi­
ca z Zakładu Antropologii Unl­
.... 'enytelu t.Odzkiego. badając 
cuas:tke Ulale2.ioną w trumnic, 
doszedl do wniosku. te naleiaJa 
ona jednak do Marii Walew­
skiej. A wiec wszystko w po­
rUjdku. Wielbic iele Napoleona 
nte wykradli ciala z krypty, u ­
szanowali ~pokój docl:esnych 
sl:Cz,ątków 2.marlej. 
Mało many le$t fakt. że 

Maria Walcwska z Lf;:c:zyńsklch, 
po r.az drugi wyszJa Ul m~i u 
hr. d·Ornano. które~o pot.nala 
Jeuel:c w 1801 r . w Warszawie, 
gdy bawi! tam Napoleon. a h r:l. 4 

bln był w jego orsuaku w ran ­
du' pułkownik a . Gdy cesa rz ab­
dyko ..... ał w Fontaineblau ,Wa­
lewska pn,yJechala niezwlounJe 
do niego. ale nic ujruala go. I 
tu właśn ie zaopiekował sfll: nią 
gen. d 'Ornano. który pamit:taJ 
młodą. piękną Polke i w której 
takochal si( od pierw5:łelo wej­
rz.enla. Wa!ewllka udala się po­
tem do eesar2.a na EI~. Pod­
r6i.o ..... ala 2. nim pO wy,ple. któ­
ra on porównywal do rodzinnej 
Korsyki , a ona do.~ K lernp.d. 

Ałe krótki pobyt na Elbie u- aczkolw iek niewątpliwie UlwIe­
twierdził ją w prl:ekonanlu, że ralll ciekawe su:zeg6Iy. W po­
Napoleon myśli tylko o Marii siadaniu rodl:iny %nala:tły si( 
Ludwiec. równici. wszystkie pamllltkJ po 

Po powrocie z Elby Walew- WaJew~klej: broszka. ktor!! NiI­
Ika z.aręc~l;) siC z hr. d 'Ornano. polenn ofiarowa ł Marii w War_ 
Ale caly czas wahała si(, czy st.awie, kw ily od jej holender­
wyj§ć z.a niego u mllt. Hrabia skiego bankiera. mahoniowe 
pr:eeuedl na s l uf.bę Bourbonów biUTko, stó l I biblioteka oraz 
i małżeństwo % Walewską mo- miniatura przedstawiająclI Ma­
globy mu zwichnął: karierę. Ale rię pc:dua mala r :r.a IUbey, z 
pewnego razu wyraz.i] IIIl: bar- której Jasno wynika. że Walew­
dzo niepochlebnie o rz.ądach Ika była statynką o szarirowych 
bourbońskich. które tnymały ocuch, a nie Jak to wielu po­
w wi(l.Ieniu stu oficerów. z.a 10 dawało blondynką. 
tylko. te d ochowali wierności W 1938 r . jedno 2. pism pol ­
maUtałkowi Neyowł i wkr6tce Ikich umieściło wywiad z br. 
sam poduelil ich los. W6wczas d'Ornano. Autor książki o swo­
Marla zae7.ęła go odwiedza!!: w je j babce oświadczył reportero­
wlęz.ieniu 1 CZQ8to pisywala do w l, ie była ona naturiiI na 
n iego lIsly, podtnymuJllc go na ..... kroc!; mistye:tll ą . oraz wielką 
d uchu. Gen. d'Ornano zoalal po- palriotklł polską. Mikołaj Cho-. 
tem zwolniony, ale musiał opuś- pln, ojciec Fryde ryka Chopina, 
cJć Franck, i wyjechał do A n- który UC2.y) d zieci L(ezyłisklch, 
,iii, a wres2.cie osiedlił lit: w n ieraz notował na jej t.eSzycle 
BrukselI. Stamląd ponowił swo- uwagi tego rod13 ju; "Jaki jut 
je ołwiadczyny. Tym raz.em powód telo przesadnego enlu­
Maria Złodzila l ie I w 1816 r . zjumu1" a lbo: ,.Co ma jI! wspól­
wziela łlub. W rok potem w nego ubolewania nad Polską a' 
Liege urodził sit Iyn R udolf propos wo jen punickich?", 
August d·Ornano. Ale Maria Na dwa tygodnie przed śmler­
w krótee potem, tj. II crudnia cill, Ma r ia W alewska chc iała 
1817 r . umarła. Mąż doczekał konlccuale by!!: pftewlewna z 
lepu.,ych dla slehle c7.uów: po Belgii do Francji. aby umrzeć 
wstąpieniu na tron Napoleona w swej drugiej o}czyŁnie. Ale 
UJ zmiał mianowany manuał- '!"yruila prity ty m wolt:, aby }ej 
klem Francji. Aleksander Wa- ciało spoc~Jo w Polsce, a serce 
łewskl łyn naturalny Napoleo- we Francji. Woli Jej stało 1.I ~ 
na sprawował w ówczas runkcjt ".dołć. Miji. prwwiózl rwloki do 
m inistra spraw ugranlcUlych. Kiernol-i. W krypcie pod kapU-

W 1938 r. wnuk Walewskiej, cą, gdue brała ślub 2. sumbe­
h rabia G. d 'Ornano nspisal lanem WaleWSkim spoczęło jej 
kslążke o swej babci, ta tytulo- cia lo. Seree 2.8Ś Ulajduje l i( w 
w anij "Maria Walewska - pol- urnie w grobowcu d 'Ornanlch 
sk a malionka Napoleona", w y- na cmentarw Pere -La-Chalse. 
korZYltując ' p am !(tnlki, które Na grob ioe widnieje nap l.: Ma­
%OStawIla, Na ' wieś!!: o tym, ie r la L(ezyf1ska hr. d·Ornano. 
takle Ila mi(tniki w ogóle istnie- J nie wstyd nam teraz, te nie 
ją , ~Iosllo si( nereg wydaw- . uwier:t.yliśmy Itarszemu panu, 
ców 2. propozycją opubllkowa- ~ którego prawd:tlwość slów mu_ 
.nia, płacije bajońskie sum:r-, ale Ilal potwierdIlć dopiero 16dzkl 
.rodzina don jOl do w niosku, fe antropolog? 
pamittnikl s. zbyt - intymne, "lł.YSZARD DZlESZY1ISKJ 
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T 
aZERA SPOREJ DOZY 
fantazji, by wybrać lit: 
oc:r.yma wyobrainl na 
spacer po ulicach miasta 

roku 19&1 a tym bard:r.iej roku 
2000. Jaki bed:r.le jego wnllld 
urbanlnyc:r.ny I architektonlunyT 
Czym Ile ono bl;:dzie różnić od 
Innych miast polskich? Wyciecz­
kę w pn.Ylzłoić ułatwia nam 
plan przestrzenne) zabudow1 
Rzea:r.owa. o którego głównych 
:zalo1enlach pisalem przed tygod­
niem ora:r. uęiclowo opracowane 
jut plany s:r.czegółowe. 

Za lS lat Rzeuów ma Huyt: 
160 tysll:(:y miesZkańców. JednI 
wyraiają wątpllwoJC - Cz, w 
tak krótkim okresie realny Jest 
prawie dwukTotny Dr~yrOlt lud. 
noki: Inni natomiast .tawlajll 
pytanie - leO tYli. lo duio. CZ1 
Ul molo. 

proces teo ucbodzl takie w Euf'Ooo 
pl", a na dobrą q,rllwc I w Poltee 
zao"raJą liC eranice miWr.y IIctny­
mi mianami, te wymienię Cór01 
Slll~k I Tr6jmluto. 

Proc .. po"" !aw.nla w\elkkh de­
rlomcracji budl.l DlepnkóJ, CQrar. 
c~iell'j m6wl .ię. ie dute miasta 
sl ają Ile niehumanitarne. Stllrl k-i 
ellIile dySkusje na temlIt mak, ,­
malneJ liCZby mieukllńe6w, Po o­
.IUnlęclu kt6rej l1aleiy budowal: 
Ml'Odkl .. temarnł!. Zdania .. po­
d.lelone: lł!rInl oDOwladaJa sll;l J.,I 
mUlItem kllkuddeslęelolyslęeznym. 
Inni natomiast pr:a:yjmu!1I za 16rn., 
rranl~ 300 ty •. ludoo6c: . UWZrl(4-
II.laj.c .. Iele okolieznołcl. jak .pra­
wy komunikacji (2,1 zapl_ _ 
cJaloero, dla Poisk.! J)OtIId8lle byl7· 

Zdzi!ll .... I(o;r:iol 

WmNOK1ł"O 

.a E-H łąCZłllCłl Przem,vłl z Kra­
kowem) knyiu;e !Ię z trasą 

N-S, blegnl!CII 2. WanDwy I Lu­
bUna w kierunku poludnIowym, 
.. Błeszcudy. To bardw uuęn­
c:wne szlaki komunlkar.yjn., Ich 
maczenie bt:dl.ie rOllnąć w tempie 
szybszym nit to przcd laly prze· 
widywano, gdy t nie brano wów­
e:w.s pod uwalę (zresztą nie tylko 
... Polsce, ale I w Innych krajach 
RWPG) upowneehnlenla moto­
ryzacJI oraz tury.t1kl. Jut teraz 
ruch przez lamo «nttum miasta 
IKI dla naJ uc,-!illwy. Nie rOI­
""Ulie w pełni problemu planowa­
De pr:r.cjkie pod.demne na skr:r.y-

Znasz li to miasto? (II) 

Boguchwal~ or .... duq ba~ pod 
Glocowem. Koncepcja krzyżowa 
ma więcej szans realizacji nit cen 
trYC1lla; %Woleonlcy tej drulle) 
koncepcji uwataJI!, te mlo.sto po­
winno się touastać centryc~le, 
a za. jelo 'rodek uchochJ wieża 
Fary. 

A teraz udajmy się nil SPllcer 
wzdłuż trasy N-S I W-Z, lZero­
klml. Już wielkomiejskimi u.llca­
mI. przy ktOrych stOJII IIctne o­
biekty, Jedne ukońclOne, Inne w 
budowle j jut tu takie sporo wol­
nej pnestnenl , ,dyt wybunono 
.stare domy, a nowych budowli 
jKZCU!: nie wmiesiono. Nie U­
CUlc domów mleukalnyeh wullut 
tych tru stanie kUkanakle 0-
biektów admlnl.traeyJnyeh I u­
sługowych o 'licznej kuba turu 
"50 tys. m ndc. Kont reali1.8.dl 
tych pn:edslęw:r.11;'Ć wyniesie pOI 
miliarda złotych; nullenle proc 
budowlanych prl.ewldu)e .Ię w 
oastl!pneJ pll:(:lolatce. 

O~rwujlle rozw6J mlllt widzimy 
DC .... ne pnwldlowokl, a jednll z 
nich (Jf'th to oczy ... '! iele mo1.na u,­

IlC'z)'ł: do prawldlowokll Jest 111. 
Dcln. tpra""dzani. lill PI'OlDO:l. Do­
t1e:&1 lo urówna przewldy ..... neJ 
wJelk_l. J.k I ro:r.wi.,iUlń urbani~ 

-'yczpyeh I architektonicznYCh. Te-­
ru. Jak nhrdy uprzednio. prz,ulo~ 
m ia.st determinuje postęp technlcz.­
I1r I DOwe motllwokl urn.nlst,.u­
ne. Np. od paru lat irytuje mnie, 
1ft'ulll nie tylko mnie, pust, ob­
szar puy ul. Obr. Stallnll:radu: wy~ 
bUr\\ono spOro dom6w, ieb wl".:\­
t'it'l. otnyma!.i od.uko6ows.nle I 
mle."kanJa. a upowietbianych 5-
koodycnary Joyeh bloków l_te 
nie rozPQCEęW budować. Okazuje 
alt: Jednak. 1e ekonomkInlej b(:­
d,ie zbudował: wlriowee, _be<: 

WYCIECZKA W PRZYSZŁOŚĆ 

U('I!O ImlenioDO uprudni plen. Nie 
~ę wili kał w to, czy przed 
lal1 popełniono bllld. czy tą Uli!'­

cz>,wiłeie ówuetne motllwo6el 
prndllębloretw bodowllnych nIe 
pozwalały wlnle4l: 'u wle1o"'1'6w, 
a:dyt Jedno w tym wypadku l"t 
wał.llc - osiedle hl:dzle Inne nli 
d""'niel prlewldywano. otrz1ma 
ak.:enty ar.:hUeldQniczne, więcej w 
111m ludzi u.mlellkL 

PodObnych przykładów Jest 
znacznie wl(Cd, które w .umle 
potwlerdz.aj. tezę, te z mla.taml 
to tak lak z dueł:ml: wiadomo, 
jakimi ~ one teraz., lecz nje 
wiadomo, co t ruch wyrMnie. 
Jrill chodu o Rzeszów, to na 
»E'wno z katdym rokiem prlY­
roat ludnMei będz.ie maczny i 
Jui wkrótce pr:r.ckroczy 100 tyl. 
mle.:r.k:ańców. I tu wylania sIę 
inne pytanie: Jak dute powin­
no był: mla, to. Jui starożytnym 
Grekom pytanie to spęduło sen 
1 powiek. Zdaniem Platona, wy­
raionym w Jeco "Pa6stwle". 
Idealne miaato powinno liczy t: 
:I 040 woln)'ch mdcl.YVlj jcłli 
doliczymy kobiety I dz.ied oru 
duill armlt: niewolników, to ~­
ki kołeM, Die był chyba w ówn,e­
Jon1ch warunkach miastem ldł!al_ 
nym. J tak tei Il!dzlł Arysto­
tele •. który nie zgadz.al Ilę 1 wy_ 
Uczaniami Platona. 

SIarogreckie pOlis byly w 18· 
ladzie jednostkami Ipoleczno­
te-rytorialnyml ° okrełloneJ w lel_ 
koki; JełlJ Huba mlenkańców 
przelUOC'2.yla tę aranicę wOWCzal 
cl.f:łt: 1 nich emi&rowala I u­
kładała ftOwy o'rodek; tak po­
wstawały slynne miasta-kolonie. 
Kot'lc!.llc dY&rK je o C2.alach u­
mlerzehlych dodam JenC&e, 1e 
ml.,t.a 'rednlowieczne, otocaone 
murami, liczyły zazwycz.aj od 
kilkuset do kilku ty.ll:(:y mJetz­
kańców; do Wyjątków naJdaly 
mJasla kllkunastolysfęcz.ne. 

b1 mlnta l00-t1sI~e. Prl)'Daj· 
nmleJ taki pOll.,a ,.,-,.raia wielu ~ 
flJaU.tó.".. lelo akl'eplacJe znajdu e_ 
lTIr takie w jedllyn\ z pnem6we6 
Władysła"'a Gomułki. 

SIl to OC'l.ywiście dyskusje t.eo­
retyCUle, ale o dutym znac~ 
nlu praktycznym, a wlainle pn_ 
ktytla dyktuje ro:twil!unJa dale­
kie od uprzednio pnyjętycb &.11-

loień. Np. Nowa Huta }Kt ołrod­
kiem 2Itacmie wlękl&ym nit 
pierwotnie ukladano. Zdawalo 
Ilę, t>e Idealnym ro~·I.,unlem 
będz.le budowa miast - "plalnl, 
pelnym zieleni ośrodków m le­
ukanlovrych poIownych I. dala 
od centrów przemysłowych. Tak, 
ale wylon!ly .i~ problemy ko­
munikacyjne, a prude wny.tkim 
trudna do rozwiip:anla Iprawa 
zatrudnienia kobiet. kt6re, Iwła­
sxu. matki, chc. pracowat: w 
miejscu t.amietzkania. Dlatego 
wydaje Ile, te slu.znl\ Jest kon­
cepcJa Noweco MIalta. najwlęk­
»ej d:r..i.elnlcy Runowa, wlaśnle 
,.ayplalni" miejskiej wru t tere­
nami rekreacyJnymi, a takie pr:r.e 
mYllem nleuciątllwym, daJ.,cym 
łłównie utrudnienie kobietom. 

Runów bt:due miastem du­
tym, lecI nie IIczbl mletzkań­
ców Jet\ Iprawl! u sadnlc:ur" le61i 
chodu - utyję terminu nlmyt 
pr~YlYjne,o - o jetO oblicu. 
Rz.eazów będz.le miastcm n o­
w y m, ale powinien był: takie 
mias tem n owo c 1e I b Y In. 
Wlałct ... ie nie ma tu ubytków 
architełl:tury, prz1najmnlej ta­
kich jak w Przemyślu et Y Lań­
cueJe, wil:(: oblicze ,tolicy recio­
bU będt.le zaleieć od rozwil\uu\ 
urbani.tYC1Dycb { archltelrtonl­
cz.nych. 

Architektura, w odrótnlcnlu od 
budownictwa wymacalIIcelO .... :r.a. 
ladzie tylko wiedzy \ec:hnklneJ l 
praktyuneJ, iest dziedunl! utukf, 
natomialt urbanIstyka, to lIauka 
r.ajmujllCII .ię budowij I rozwojern 
mla.t. Zarówno urbanatyka, Jak I 
archltektur1l f10IIdą .It: .wolml 
pra~am{, aJe prllC'dstawlelele tych 
dz.ledzln mun ... mlet: na uwadUł 
Iłównie funkcje Ipol~1no-ekono~ 
mlcarae miasta. Rze.zów, Jak pl­
.alem przed t)'lodnlem, }est nie 
tylko oirodkiem admlnbtracH wo 
JewOdzkleJ, lecz prU'de Wlzy.t­
klm It.olicl! regionu, leiącą na 
.krzył,owanlu krajowyeh I mit­

A teraz? Z oblic1.ot'ń dokona- dZ)'narodowych .zlaków bi~ną­
nych przed paru laly wynika, te cyrh z Północy na Poludnw. l 1 
około 200 mln ludzi mle,:tka w Zachodu na W.chód. Stolica po-
pOnad mtHonow)'ch molOC'h~h, a łudnlowo-wsc.hodnielQ re,loml 
ponad 400 młn w 100 mlaalach I 
lIe1ł1cych pra.eszkl 100 ty •. lud- Jell takie ojrod~lem prtemy. 0-
noict. l00-t,slęełPt' miasto, przy- ",:"ym: ,. . rówOlet ambicje st:ć 
najmniej w warunkach europej- Się oirodklem naukowym. kt6 y 
_Ieh, jell mlutem dużym; Rz.e- .tu niedawno pow.tał. I który ma 
a1ÓW tę Iranicę wkrótce pru- dute surue rozwoju. Urbaniści 
kTOtty 1 t~dencllll do dalu.eco, uwz,alędnill te trtJ' nsadnlcze ' .:n 
lIybkle,o fOn/oju. keje n:a:eszowa: architekci jes...c2.e 

'Jf!Ct to telldell.:JI domJnulllea .. 
__ !lIe., ' .... I«ie; podobno jene ... 
w t,.m .tuleciu w.:hodnle w1bueie 
USA od no.lOnu do BaIUmore ~ 
wJe a: lnntyca.nll aglomerecJ., o dlu· 
r!łci 1000 km I surokołel 110--100 
k .... , w kt6reJ u.ml",ltl co n.Jmn!ej 
lłO mili lucW., W m.nlejueJ IkalI 

nie wypowiedZIeli $welo ostatnle-
10.lowa_ 

Trochę o rozwiązaniach urbe­
nlllycmyCh (problemy arch\\ektu­
ry wymagalII odrębnelo potrak~ 
\owanla). Na plan pier ..... ny wy­
lun1111bym opracowanI I Jut rzcł­
clowo rullz.owany nowy układ 
komunikacyjny. Tr .. a ~'-z (az,o-

towaniu uJ. AIInyka I Al. Lenina. 

Nowy układ komunikacyjny 
Rzeazawa, zaproJcktowany z my­
~ o potrzebach przynlokl, jest 
pr:r.edsit:wzil:(:lem Amlnlym. trud­
nym ł zarazem koutownym; do~ 
powiedziet, te przebudowa ulic 
wymaga lburuhla wid u domów. 
Cu:kiowo układ ten Jest jui zre­
alizowany, lett całkowite zakoń­
ca.enle prac potrwa 'e'zcu kilka 
lal 

Druclm zasadniczym rYlem cha 
rakterystycwym plllnu zabudowy 
Rzeszowa, Jest poc:h.Jal miasta na 
'1 d&lelnlc; katda I. nich . tanowlć 
btdue jakbyodrębnll ca łoit z 
wlalnym centrum, Poza wspom­
nianym jut Nowym Miastem, 
dztelnlc. mleszkaniowo-rekrca­
cyjnll, ."ypiałnlą" mleJskll b(dzle 
takte Pabitno - Północ. Charak­
ter pn:.emysłowo-Ikładowy bę­
dzie mieć Staroniwa oraz duelnl­
ca 2G.leeJa. a na Starornieśclu 
zlokallzowano zakłady prZemy­
I lo .... e I OIledla mlelzkanlowe. 
Ponadto wydzielono jentu dzl~l­
nlct: centralnIl orat połudnlowlI. 

NajprawdopodObnl\".1 zwycięb 
konce:pcja zabudowy R:r.euowa 
jakby na rzucie duteco krzy ta, 
zdeterminowana poIożcmlem mia­
sta na przecic:ciu szlaków komuni 
kacyJnych oraz lokalizacją zakła­
dów przemysłowych, te wymlenit: 

Dominuje ,mach fhcszowaklc.h 
Zakladów G ratlcznych, będąc.y 
teraz zasadniczym akcentem ar­
chitektonicznym 'r6dmlekla RIe­
.zo ..... a. Obiekt ten zaprez.en luJe 
Ile w calcJ oka:talokl waweu., 
Idy mikIUl otaczajlIce 'o I. dwóch 
stron ltare budynkI. a na Ich 
miejscu Itanle Dom Prasy, który 
podobno nlcprc::dko będ:de wznle­
Ilony, chOĆ; jakie bardzo Jest po­
t rzebny. W poblitu RZG widzimy 
d .... a nieukońc:r.one jeszcze obiekty: 
wsp6lny bluro ..... iec. PZU I Banku 
Rolnelo oru budynek Biura Pro­
jcktowe,o Budownictwa Komu­
nalnego. Dalej, w kierunku :za­
chodnim, poWitanie ...... pólny 0-
biekt Banku Inwestycyjne,o I 
CEZAS-u. WymienIone budowle 
b(dą uynchronl:r.o .... anc t roZbu­
dowanI! pocz~ ,Iówn., (Pn,)'b(­
d:r.ie Jej 20 tys. m .z.dc.; taką ku­
baturę ml'lI dwa widowce: przy 
uL Slowaeklelo) oraz alcdzlbll 
Prezydium MiejsklcJ Rady Naro­
dowej (wieiowiec na trzech "no­
gach". taki. jaki jut pow.tał w 
Nowych Tychac.h), która nanle 
tam, cdue Obecnie majduje lit: 
Szltola Specjalna. Mlęd:r.y tym 
kompleksem obiektów, a trasIl 
N-S przcwlduje Ile duty par­
kin&. Po druclc.j s tronic tej tra­
.y, w obrębie ulic Pulasklelo (:r.nl­
kaja tu ostatnie stare domy), 
Mochnacklelo I Hoffmanowej 
pow. ta0l! tr.&y bloki, w którycb 
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zamieszka przesuo S tys. ludzi; 
konkurs na to osiedle wygrali 
architekci katowiccy (ll-kondy­
gnacyjne wletowce na słupach, w 
części parterowej Inajdą .Ię pla­
cówki wlu,owe, 'wieUlce I Idu­
by). 

Pr2J' tra~lc N-S bed:tic park, 
a raczej to, co z niego Jesu:ze po­
zostalo (byly ukusy l na tę ta· 
łOllną rentkc uelenl w celltrum 
miasta). Perspektywę tej trasy 
zamyka oka:zale preumtujący lię 
hotcl o kubaturze "5 tya. m n.e'c. 
budowany kontem 47 mln zł. Nie 
wymieniara inn1ch obiektów ptZI 
lej trasie, bo nie starcz.yłoby 
mlej.ea n8 krótkIl nawet chara­
kterystykt: zabudowy tru1 w-Z, 
Pow. tanll tu dute biurowce, m. In. 
pn;y ul. Goslara lS-kondygnacYJ­
ny dla 25 uiytkownlk6w, palac 
sprawiedlIwoki, siedziba zwląz· 
k6w zawodowych I dom nauczy­
ciela, plac6wkl uIlUlowe, handlo­
we I iaslronoralCzne. hotel tury­
styczny I obiekt Polsklł!IO Związ­
ku Motorowego li: motelem, llacj~ 
oblłu,1 poJaulbw OIobowych po­
rnlell1.czcniaml administracyjno 
_szkoleniowymi I ulami klubowy­
mi. Pncwlduje sic takie budowę 
II -kondygnacyjnych dom6w mle­
nkalnych. 

Obiekty o znacU'nlu wojewódz­
kim koncentruj., lię w rejonie po­
lownym mltd'l.Y ul Lenina t 22 
Lipca, a torami kolejowymi I Wi­
słokiem; tu ma Jut IWOlII siedu­
lM: KW pZPR oraz Prezydium 
WRN, s~d bUlko b(dzle do In­
D.J'cb ur2.ęClów I l",tytucJI, hokU 
I ma.a:r.yn6w handlowych, a nie 
opodal &najduje .Ię dworzec ko· 
lejowy I aulobuaowy. To w su­
mie lila by~ cltl r&euowskie, 
spelnlaJące iunkcJe społcc'Ule, 

centrum miasta, klóre od Innycb 
dzielnic powinno odnUnla~ sit: 
prestitowo - tunkc)onaln~ ar­
chltekturll. Jut w CUlsach antycI­
nych btn ien ie centrum, alory ell 
też lorum, byl0 Jednym l: &aSadni_ 
etJ'rh Iksjomatów urbanistyc~ 

nycb. WspOlcułnł locJolo,owie 
definiujlIc pojęcie miasta (np. 
Aleksander Wam. - "Socjolo­,i. wlelklelo miasta") na pierw­
azym mlejlcu ItawiaJą wyks:r.tał­
eone ce:n trum. 

W Rzeszowie t.akłe ce:ntrurn je­
.zcze nie powltoło. Czy warunkom 
.tawlanym eentrum Dowoeze6ne-
10 miasta odpowiada jut ucali1r:o­
... ana I przewidywana Ubudnwa 
głównych traJ I przyłell:nJącyd 
do nlch ulic? Najpierw skr6towo 
o funkcji centrum: zdaniem Jtd­
"Ich ,n8 w nim dominował: bu_ 
downictwo mlKuanlowe wraz t 
uałulaml, lI,nl natomiast oddajIII 
picrwlU'ń.Jtwo admlnlJtracjl. han 
dlowl. la.tronomll I włlllom. a 
jdU obiekty mieszkaniowe, to dla 
rodzin bel:dzletnyeh, ,dyt w ta­
kich dzielnicach brakuje zazwy­
czaj miejsca na place ubaw cU' 
pned.szkola; ucllltJlwy Jest tet 
zgiełk I Uok city, a AwlaUa reklam 
nalretnle zal(ładajlll w okna JY­
piaUt. 

Twórcy n.el&owsklelo centrum 
raezeJ P«'ZJ'Jcll te drulą koncep­
eję, ebod.t przewidzieli teł bu­
dyaki mles:r.kalne. No, ale to nłe 
jest Jes:lCT.e odpowledł. na posta­
... Ione wy tel pytanie; ulaniem 
cuoDków zarządu Glównego Sto­
... arzYlZenla Architektów Pol­
Iklch, kt6rzy na wyjazdowym po­
.Iedlenlu zapoznali lic: z planem 
pr:r.estnenneJ :zabudowy RZCSlD­

wa, Itollca połudnlo ..... o-w.chod­
nieJ Polski nie ma dOlltatecwie 
wyklZta)conelo «-ntrum, powln:lO 
być ono - twierdzili - nl(M.>nlej 
zaakcentowane. Mówiono mi (o­
soblścle ole uez.estnll'Zył~m w ł:;m 
zebraniu), te poza li! U\'l'lglll, nle­
wllolpliwle IstotnI!, pol\'!y archl­
tekd pozyty ..... n le oceniali plan 
zabudowy R:r.t'I%Owa. 

€entrum rzcszowskle jest do­
piero w uękl ueallzowane, wl<;c 
te 'Ulcstlę moina jeszcze uwZ&led 
nic, a u.leł.y to I od talentbw ar­
chitektów, I zaaobllo.kl kasy 10-
westorOw, nIe mówląe Jut o de­
ey&jKb ",ład .. m tejskieb. 
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Odbi6r pro.ramu Lllowłak6w. 
Ze&polu Piejnl I Tańca ZOl\: Hu­
t)' .,Stalo'A'. Wola" wTl)'powaneeo 
pr:&el. CRZZ na XJ ARBEITEN­
FESTSPIELE w NRD, or,anłzo­
waneto dla uCłCzenla JublJeunu 
XX-lecia t~.o kraju prU'!blc,a' 
w niezbyt optymlltyc1lnym na­
stroju". Krótki, ho uledwla 
dwut"odnlow), oktet pr6b, w 
którym dokonano rc<>rlani'laeji 
prawie lOG~welo ~. 
aby wyk:lntć 50-olObow\ erupe 
kOlłeerlow" zmiana WHYltłdc:b 
układów .ytuac)'jnyeh dwulO_ 
d1irmelO pro~.mu, w poI.,-ejadl 
tanec&n7eh. Jak r6wnleł "nume-­
fac h" WCJkaln)'ch, łwid~ doko­
nanyeh ł nie ut rwalonych jeueae 

całkowicie zmian - to wn.,atko 
moc"" bud:t:ić uU'ldnion, niepo­
kóJ Ulrówrte komisJI, jak r6wnlet 
kolektywu kierownlezeco ze­
.polu. Na n .. u łZcl(kie do dnia 
wyj.ulu powstawalo JUKU lie­
dem dni I t,ld ... noc,.. 

Ostatecznie wyjeidżam,. 'fi 
Ilr;ład~e: 16-OMlbowa grupa 1010-
Iralnl, 7 par 'anecmych. 1!5~ 
bowa orkiestra plus ł OIoOby kie­
rownictwa. Z ramienia CRZZ 
towan.yn.y nam Marlaa KolIil­
aki. instruktor zespołu kultural­
no~wial.owego. 

Nllr. wojaż po Niemieckiej Re­
publice Demokratycznej - jak 
wynika ~ planu - Jm nie tyl_ 
ko Imprezą artntycUlIII w ra­
mach X I Robctnicugo Fettiwalu 
NRD, JelO OI"laniUltor~y pomy­
AleU CO równiri jako wojd tu­
ry,lycwy majlllcy na celu Ulpo­
tnanle na, Polaków ~ pięknem i 
bo,actwem ich kra ju , t. pnemia­
nami go,podaruymi, , polecZony­
mi i oolitYCUlyml, Jakich doko­
nano tutaj na oru, tnen\ dwu­
d7.iettu lat. Zaproponowane IIcl­
ne spotkania ~ ulotam! ukla­
dów pracy będłl okatjłl do bllł­
sr.elfO po~ania ludd - I 1.0 ch,­
ba inteTeluje nil najwięcej. 

Celem nlUuj podr6oty jed 
Dre1.ł'lO - .karbnica kultury I 
Ittuki. 

Cusu mamy niewiele, ltWle­
dumy więc to, co dla nu eu­
dlo~lemeów Jest naJoh:knleju.e, a 
dla Drewa najbard%ieJ typowe, 
A więc plac Teatralny ~ je,o od­
budowanymi :.abytkowyml obiek_ 
tami: Kościołem zamkowym, N­
inami zamku, GaleT\1I Obrun, 
pnachem (}per, i zielono kutym 
budynkiem goepody 'EWaMJ 
"WIOlkIl wiosklil". 

Nan.e drezdeńtkle ku.lturalno_ 
-turYltyczne doma nia nie molIiI 
nam )edna4t pt"tt'Slonlć pudni ­
ewoo ctiu nas1.ełO pobytu w 
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NRD: uchJ. lu w Xl Arbelten- Roinie ulnteretowanle pola­
fesupiele. Nane koncerty w Frel- k im :teI()Olem :re stron,. radia l 
ber, I Aue zadec"duj", o sluu:- pralY, otr~,.mujemy pierwne za­
nołcl deey~li, moelil której repre- proszenia na powtóuenie kon­
lentujemy Polikę w tej wielkiej cettów w Freiberl I M'Ideburcu 
Imprełle, Od t"ch dwu koncer- w patdzierniku, w fOCUlicę Jubl­
łów u.lriet b(dl.ie. czy zułuiym,. lCOW5l.U NRD, A potem mnółlwo 
n. wielkie wyf'Ótnlenie. j.kim serdecz:nojcj I ... upominków pod­
jtlt uprol1\cnie do udtialu VI c ..... bank let6w zorganlzow.nych 
Iló .... ·neJ Imprede Festiwalu - prz..e~ uklady opiekul'lcu Frel­
w koncercie finalowym ni cen- ber,a I Aue. Tern~ wiemy, te nie 
tralneJ estrad~ie w Karl-Marx- zawiedliśmy Uluranla publiunoi­
-Staclt. Trelberi I Aue prurw. ci I or,anizatorów. 
.tmotlter.; niepewnołel I w"cue- I wreu.cle prlemił. nlupo_ 
kiwa ni •. A w ll:C Jeszcu jedna ddank . ... Komunikuje n.m JII 
próba, jel1\cz..e olitatecZlny .di1' Ilówn" or,lIn\Ultor Fe.tiwalu, 
drobnych I1\cle,ól6w i wres1Cie kierownik kultury Centralnej at_ 
- FrelbNI. Wolne dwie IOdziny d, Zwiąlk6w Z3woclowycb 
J)Ol.wal. JIł ulcdwle na t:LUt oka (FOCB) w Berlinie, Hord Schna­
na to Itllre. g6rnlcte mi .. to beJ: Lasowiacy wyltępUJIł w ra­
wru l je,o Akademl", Gómlc~, mach centralnej. finałowej Im­
jednlj ~ pierwnych u:.kół lech- prez.y Festiwalu w K.rl-Mau.­
nleZlnych w Eur()pie. -Stadt. To lut jutro, a wla.łcl-

Uroczy amfiteatr na woln ym w ie ... dził lHI przeclei półn. 
powielr~u, łwletm.. org.nl:.acja, noc. •• • 
dOlkonale warunki techniczne, w 
których ~ prawddwie pot",lm 
temperame ntem rozwija ,Ię wi­
eklwllko Zetlpołu Pielnl I TaMa 
.. Luowlacy", ZrywaJII się pierw­
lU oklal ki, by ~ katdym naslęp­
nym "numerem" umlen ! ać .ię .... 
owacyjne brawa. Bariera Jętyko­
wa prw.hje illnief;. poI.k. p!.o­
.~nka trafia do serc, taniec t 
piękny k~tlum poryw.JII slueha­
c:r.y, ~tórty rytmlcmie wybij.ny­
nyml okla. kaml towar::t.Yl:t~ pio­
sence pt. "Ukochan" kraj". 
.. Hymn mło(hJd.y" łplewamy już 
wnYKY wapi,lnie, w dwóch JęlY­
kach. Fin.ł pro«ramu zmieni. 
.ię w .ponlanlctnll manifestację 
pn.,jainl. To lukc:et. Serdeclfte 
eratulacje, mnÓllwo kwiatów, 
.uIOCrat, I nie końcUjce ,Ię rot­
mowy t wlduml. To l amo po­
wtanaslę na drucl dtlełl w pięk­
nym, górskim Aue, a:d:ti.e OIłI~da 
nut koncert - wldowilko około 
10 toG widzów. 

Ka r l-Mau:-Sladl (dawniej Che­
mnitt), ltolica woJewód~lwa, 
miasto Iie~ce 280000 mleuk.ł1-
cOw, brama _Jłciowa w lek,. 
Rl.łdawy (Erz.eleblr,e), lO.po­
dar~ X l Arbelten reslspiele prtC_ 
tywa iWO;1ł Impreu:: bardzo ra-
do6nte. Wspani.la dekor.cJa 
miasta eksponUje oal"nl«la 
XX-lecia NRD i m leJlCOwelo 
pf'U!fflysłu - w kt6rym Ilównll 
rolę odcrywa pnetnysl tek,t"l­
ny i maa~y - J.k r6wnlei 
Ulłlułi tego ołrodka w hilt«H 
nlemleó:ielo ruchu robotnlc:te-
110. Sre.re& t$trad .... r6in:reh 
punkl-ach miasta i «nlralna 
,iłant, !wletnie zaprojeklowana. 
doikoo.le oiwieUooa r uadloro­
niwwana t.on~ w tej chwili w 
Ilt'u,ach deuctu. Gwaltown. bu­
fU.. która roapętala .h: nad 
miastem cillKle trwa; mimo te 
jeł't jut coddDa %1.00, n. którll 
wyal.iłCUJnO pocUjlek lalowelo 

Aktorzy z Góry Zamkowej IdOL ze sir •• ) 

skowa U4. Wr6d1 Jodnu do 
Prwnvł.la, wr6cU do "Fredrcum". 
II wojna łwiatowa - ob6-:t }&­
niedd n. W~rzech, Gra w t.m­
tejszym I.UPOle, Koniec wojn,. -
powrM do Pnemyłla - l Jalde 
mOlto b,ć Inanej! - do alareao 
trona P'redrowe6w. 

Podobnymi lyclOC"ysamł po­
.c:ąclć .ię atOlIl ddelilltld a.łoo­
k6w ~lu. 

Bakcyl te} aceoy )Ht dobrym 
bakcylem l Pnedstawienla, wT­
II~T, popl,y to tylko formy rea­
liule)ł ,I6wnqo zadania, kt6rym 
jeat popularyucla hl. łorU, JJter.­
tury POlIkieJ I .. Luki. 

W 1_ roku - m6will kronI_ 
kt - ka*<ly, !rio aakupll bilet na 
wiea6r poiwięcony twln-czołcl A-

dama Mickiewicza - otrł.)'myw.1 
IraU. e«z.emplan: ,'p.na Tadeu~ 
SU"_ 

W cr.ułe represji Hakały w 
Pruaach i Pow.ń.kiem 25 proc. 
pned.stawie6 dało ,.Fredreum" na 
r~ wy,nańc6w ~ polakich na­
blei7 północn,.ch I uchodnieh. 
Dla nich t da1ekiclo Pn.emyłla 
Al. pomoc, 

• • • 
W~nltlieniom nie ma ko6c. , 

• cua jubllewzu dopiero nadcho­
duo 

CI .. ~ atę Fredrowcy Mo swe 
łwięlo. SprOlliiill wu.,-stklch. kt6-
n.y SIl, Im iyczllwi. ~łI hrięto­
wa~ włrócl przyjaciół li: calelo 
kraju. PnylDtowuM 6 pned.ta­
wleń , w k1órych npreuntuje Ilę 
nieomal caly :r.espół. Trema OIar-

ni. nlejednce:o aktora na myśl , te 
at.nle n. scenie u sławnym Ka­
!.Imien:em Op.l1ńllklm - starym 
aktorem ~ Góry Zanikowej I J. 
Konradem. Ułw!etnllj oni spekt.kl 
nlukl Fredry .. o.my i Huu1'1". 

Wyd.wnlclwo pamllloWcowe li: 
materialami Opallńskiea:o. By­
Itnycklqo, CUrmlńskleAD Itp, I 
100 ~dj~aml ~ archiwów .""rod­
reum" Jut w druku. 

WYlt.wy •• esje popularnonau­
kowe lo Inne fMmy ułwletnien l. 
IOel~J roeanicy istnienia teao no­
lowtlo ~poIu teatru amator'­
IklclO w kraju. 

Tredrowcy otrvm.lI n'&rodę 
MlnllleratW' Kultury I &tukl :1.1 

OIIII,nlę-ci. w upowuechnl. nlu 
nlukl te.lralnej, W ocI'wlętnych 
dniach nie upominaJlł II nl~J w 

Iwym apoI~nym d~lalllnla. W 
program te urocqato6cl I,tnleje I 
taki punkt: pnyjęcle patron.tu 
nad ruchem amatorskim IIroma­
d, Od)' w powiecie pr:temYlklm, 

• • • 
Skladajlle Ir;atulacJe ~ okuJ( 

pnYłllania nagrody Mloiltentwa 
Kultury I Stiuki nie wolno 
FredrowCOll"l :tałplewać .. 100 lat"_ 
bo I-aki olcru pn:ecleł Jut pr.­
CUJIl. I to pr.cujlł dobne. Cił06no 
II nieb wszęd&ie! 

C6t, n laleo alę więc klanlamy 
iYnllc powodtenia , Niech lię 
Wam dobrz:e ddeJe PfRl: n .. ~ 
M ... (pt"On( sami wpi.cłe Ue lat). 

My chętnie uwoł.m,._. 11001 

MARtA C. GUZIQt.Ełt 

Na lI:djłM (­
lewej): mgr SIII­
.!.slllw ,.,.dow­
,ki, pre.llt. M gr 
)(ie('~.III'" .... Iee 
, mgr z"."..1IM 
' Itlu..,uki. 

,o(. WOJTOW ICZ 

koncertu. JelU:'be o 21.30 nie nie 
w.kazuje n. to, te ta wiel ka im­
preza ~dde .I~ molla w OIóle 
ocIby~. Tui prud 22.00 pr:teJaśnla 
Ilę, deuu prteslaJe padllć, w 
cIlłlU 15 minut pokl'Tw. iiI:: mo­
Ierlj Htradę wcuJnlej przygoto­
wanymi płytami pilśnlow,.mi, 
z..dejmuje pokrowce ~ ddeslątk6w 
mlkrotOfu)w I Inltrumentów mu ­
z.yunyeh - I oto o goddnie 11.15 
z.ap.l.jll Ilę Jl.lpit4!ry, ro~~­
na Ilę Wlpanlałe widowisko przy 
upelnionej po br:tełl olromnego 
placu wielotysięcVleJ wleklwni. 
Pełna jelt równie! wielopl.no­
wa, ogromna estrada. na kt6rej 
wysl(1)uje r6wnoccełnie blisko 
1000 u<!:teItnik6w nalepnych u ­
lpolów artYltyc:mych ~ cale] 
NRD, Obok orkleatry rtlh armonil 
- I.eflpól muzyki rozrywkowej, 
na wy50klm po~omie stoj~ce i 
oilromnie tutaj populame u:spo­
Iy Varlele, wieloosobowe chóry l 
male, doskonale brunlące tespoly 
wokalne, dorom I dateci, c:ywile 
I iolnlerUl, arly.łci zawodowi l 
amaton.,. - wu.Yl tko, co repc-e ­
t..entuje .ztuk~ NRD. Tl"n piękny 
proft'.m cechuje nowoc:&elnołć 
formy I wlp6lctetlno6t treki. 
•• R.do6ć tyela" - 010 jak motn . 
by zalytuJov,'at tocuace lic wart~ 
ko widowisko. 
Cał~cl dopełnl.ill barwne, rot­

łplewane I rouańcwne !.ft()Oły 
loI,ranicUle t. Tul,.. Bud.penh .. 
I n.u te Stalowej WolL Nie mille­
nlłce brawa, Prognm k ończ,. ,iI; 
pUtno w nocy wlpólnym. wielo­
Jęł.YctnyrD ch6rem .. Nllpn.6d mlo­
due~y .twlat.". 

Powoli pUltoueJe plac pr:ted 
Hlradll, opr6inia lię równiei 
mlasteuko namlotow~ - chwilo­
wa .ietłt.lba wy.l'i'pujll;cych :te­
.połów. Zesnalll nI.l organi~ato­
ny: Do ~acr.enla za rok. Na 
XII Festiwalu NRD. Tym r.f,8U 
w ROIItocku. 

Wracllmy pełni WTatell do Mit!­
welda, aby .ptdtlć rent(. oalat-­
n iej już lulaJ nocy • 

• • • 
Pięciogod7.inna podrOi t MiU­

weida - Poetdam, oCicjalne po­
witanie w najplęknieJnym hote­
lu NRD, obiad I zauz. po tym 
wyJatd do Brandenburga na 
Spotkanie Przyjałn! 1 :l'.eSpoIami 
art,...tyunymi I ddałaeuml kul­
turaln,.ml lelo 06rodłca oru: ~ 
prz.e.d. tawlc-ielaml Wojno'ódUtiej 
Komiljl Związków Za .... odowych 
~ Poculamu. Bankiet pr~ 'wiet­
nej orkiestr:te, wy.tęp,. doelcona­
k"co ukladowelo zespołu Vafie­
te, kwiaty, upominki I nie koń­
c!.llce Ilę t'Ol:lfłOwy. I wreucie 
....yJ.zdy na koncert" w pięknych 
I nowoeU'tnych dOmach kulturT 
w LudwlpteJde t Klrchmo.er. 

Ellenhutlen.tadt - to kolejny 
cel nuz..rch arl"t,.ctnO - lury­
ItyeUlych wojah - millto po­
~e na ,r.nic,. polKO _ n ie­
mieckieJ, prt.ypomina nam n .. ". 
StaiOWIlI Wolę, Jeat '-o plerwne, 
wanieslooe po woJnie, .oeJaU­
.tycUle mlllto republikI. Znact­
nie wlękne od Stalowe] WoU (st 
tYI. mlen kal'lców). Kombinat 
hutnlc1.1 Jest kluctowym Ulkla~ 
dem NRD. • jego 7Aolnołć prD­
dukcylna wyooll 550000 ton IU­
r6wki roc~nle. 

Nan ostatni. la10w,. I pole­
Inalny koncert w NRD odbywa 
Ilę w przepięknym, całkowicie 
nowocZetlnym domu kultwy 20-
-t,all:C:meIO Rudersdorfu . 

W fln.le mnóstwo kwl.tów. 
wieJe cennTch upominków j 'H 
n.Jwlęku.. n!espodd.nka teco 
w!ec:toru: IcU ~ Berlina, ,~et 
Komitetu Orpnlllcyjnelo "lISlI­
w.lu HenI SchDabe! .,.-n;cu nam 
naJwJill.e wyr6łnlenie tej wiel ­
kiej Imprezy - Złot" p,ledal XI 
Arbeilenretuple.le NRD, R.dol(: 
I wuuuenle_ I buru owacyj­
nych okl •• ÓW"._ 

ZIiłCł,J"na Awit"K. kled,. te.n.m,. 
"11Hle Rudl!:radod I n.szych 
tIOW":reh prz:,laclóL Za parę lO­
d.:ti.n - Berlin - OIl.ml Jui: e­
tap !tuuj o lęknej I nleupomnla­
neJ prJCIróiy. WTkon,.stać trzeb. 
kaidłl lQd.d.n(. a więc jeucr.e 
.. Pecl.monmuaewn" • je,o sJaw­
nym .. Ołtarzem", • .Bram.t T.r..,. 
Wił ~ Miletu" I "Drop Procesji 
BOla Nabu'" )csu:u "Unler dl!:. 
LInden" I ~Brama BranderbW'_ 
,ka". jeuc:te nut ota na n ie­
sławnej pamięci Rclchdal. 

Na pet'Ollle brrUń,klego dwOC"­
CI widnie/II. JetU'u, & k ażd. 
chwilą mn ('"]noe 1,.lwetkJ He.I_ 
muta I GunW', Erharda i Hor. 
st .... 

Do wbaC"'l.enla w PolICe. ~ 
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Emilian BliinlaL: 

BIAtO-CZERWONE GLADIOLE ... 
Krótka notatka blOilratlczna 

MarII Mellicklt!j o Maurict! Tho­
rcue, zamieuczona w "Nowinach 
RlCnow.klcb" 12 lipca br. w 
związku z piątą rocznicą imlerci, 
przypomniała mi dzJt!ń por-zebu 
telo dzlałllCza mlc:d:tYnaroclowe­
lO ruchu robotnicU'lo, na którym 
byłem wraz l: dworno robotni­
kami, polskimi eml&rantuml po.­
tbodzącyml z Rzeszowszczyzny. 
Wiadomośt o 'mlercl dotada do 
mnJe w poc:lqlu relacji Moskwa­
Paryż Jenero na terenie Delii!, 
niedaleko Charlerol. Komunikat 
radiowy wywolal ogromne przy­
In(!blcnle niemal w calym poclą­
'u, nic mówiąc już o moim pr:.te­
dziale, w którym Jechali polscy 
JÓrnJcy z rodłJnoe,o departamen 
tu Thoreu Pas-de-Calal •. Maurl_ 
te Thorez nie lYJe. Nie mOlU II(! 
z tym pol'odzft, ic Amlert tak nie_ 
. podziewank wyrwaJa ,O z rodu­
ny l «rona tow.rz)'"y partyjnych, 
przez których na XVIl ZJddzle 
FPK u»tal "ybl'1lny przewodnI­
cącym partii Kiedy prz.esladaU 
się w JemcnJlt na pociąl Ja­
~cy 1N kierunku Lilie powJedf.!e-
11 na poie,nanle: - Spotkamy sIc 
w Paryiu. przyJcdtiemy na po­
,rzeb Maurlce Thoreza. On Jeden 
z pjerwazych wyatąplJ w obronie 
praw polłklch robotnik6w wylio­
I'Z,ys tywanych CZll:lto przez ...... 0-
leb francuskich pracodawców". 

P ar )'t: powitał mnie plękn~ , u­
paln, lIpcow~ POIodą. Mimo 
doat wezesnd pory na ulicach 
pano ..... ał ot:,ywlony ruch, tsk plc­
uy jak I samochodo ..... y. W łlU­
Iobusath, w metro, tramwajlIch, 
w barach I kaleJkach ludzie nic 
mówUJ o nlc~m Inn)'m, Jak tyl­
ko o :wIarlym. Paryż J cola robot­
nlc~ FrancJ. okryly sie: łalnbłj, 
Jadąc z. dworca Gar du Nord do 
orancy -'lIt)'lcm zauwa"yt, :te w 
oknach wielu paryskich kamienic 
poJawUy .I~ portrety Thoreu 
przepasane czanl~ szarfą. Na 
Imachach: ZlromadzcnJa Narodo­
wego, Zwlątków zawodowych, 
KC FPK obok trójkolorowej na­
ci fl'1lllcusk JeJ pojawUy się Ibłll 
czarne. PoWlzechna fałoba pano­
wala w samym orancy. podmleJ­
.kl.J dUelnicy Paryta, kt6rt'J 
prZH kUka lat men'm był wlai­
ole Maurle. Thorez. Tutaj. w gma 
chu merostwa pfZC'Z 1 dzień by­
Iy wyatawlane na widok publJez.­
ny zwlokl Maurice Thoreza. TłI 
atm08lera powu.ecbnej lałoby 
niewątpliwie odblla lic r6wnlri 
na ,aLowym w)',I~dz.le narodo­
we,o i""Jęta Fr'ancjl. które Fran­
cuzf obcbodl4 urocz.yic:le 'fil TOCZ-

IIMIIHB 
KSIĄZKI 

• 

niC( !burzenia Bastylij - 14 lip­
ca. Zorłanlzowana z tej okazji na 
placu Republique defilada woj­
skowa, którą osobiście odbieral 
ó ..... czesny prezydent Fnncjl lene­
rai de Gaune nie denyla sie La­
kil. frekwencją. jak w lalach.. po­
przednich. Zostaly odwolane od­
bywaJąee się wieczorem równie! 
z tej okazji dla ludności Paryu 
festyny ludowI." na placaeh; Bs­
slille I Rcpubllqut'. Wnyatko zda­
ło alę chylit czoła przed maJesta­
tem śmierci. Sam pogrzeb Mau­
rlce Thore-l8. ktery odbył alą 15 
lipca byJ jedną wicJką manifesta­
cją, Swojego obrońcę I oredownl­
ka tegnal nie tylko cllly Pary t, 
IIle cała robotnicza Francja po.­
przez s'Ą'oJe delegacje, przy czym 
najlJct.nlejs7.8 byla delcłlllcja g6r­
nlków z Pas de Calais. a wilr6d 
nleh polscy wspóltowllrzysze po­
dr6-t:y z pociągu. W pogrzebie o­
bok dclc.:llcJi z caleJo kraju, ro­
dziny zmarłego, towarzysz)' pracy. 
wz.i~U udzial przed5Uiwidele rZllo­
du francuskiego, Zsromadzenla 
Nuodowe,o, korpusu dyplomat y­
c~e,o oraz dele,acJe partii ko­
munlstycznych % caJc,go 'wiata, 
mi~zy innymi delepeja radzie­
eka z Michałem Suslowem l de_ 
)e,acja polska z Zenonem Kliszko. 

Oslatnl hold zmarłemu przyk­
ehllla oddać również legendarna 
"Pasl(lnarl." - Oolorea Ib&lrrurl. 

Taklelo pocrzebu Frllncja do 
tej pory nie pamiętala. Od gma­
chu KC FPK, skąd pro ..... adzlla o­
Itatnill droa:a zmarłe,o na cmen­
tarz Ptre Lachaiie odprowadzi­
ly Maurice Thore'l.a na miejsce 
OlItainiego spoczynku wleloty­
alęczne Ilumy. Ostatnie pok,na­
nie lmarlcio odbylo się przy bra­
mie emenlarza Pere Lachol.e, 
przy kIÓr)'m ustawiona byli. try­
buna honorowa cala obita kJrem. 
Na trybunie najbHisza rodzina 
zmarłCIO - tona i dwaj synowie, 
n_Jblltsl wspólpraco ..... nicy. a 
wśród nich Waldedt Roc~t f Ja­
cques DuciOII, przedstawiciele rzą­
du, Zcromadzenla Narodowe,o, 
korpUll dyplomatyczny I dclt­
,acje bratnieh partii komunbty­
cV\ych. Po przemówieniach poit"g­
nalnyeh. trumna ze zwłokami Ma­
urlce ThoreUl. pl"U'niealona na 
ramlonaeh wlpółto ..... arzyuy I ko­
Jc,ów .pocZ(ła w AleJ Zasłużo­
nych. MOłlle pokryły t,..lące kwla 
tOw. wleńc6w, wiązanek ł bukie­
tów. Ostatni bukiet na crobie 
zmarlelo połoł.yli mol V\lIjoml z 
Rz.en.owlZczyzn,-: p. Franciszek 
Sołtys z Rudnej Malej lpow. Ru­
n6w), p . Jan Holys z Przeworaka 

I Ja. Byly to blalo-czerwone IJa­
diole kupione w kwiaciarni na 
d'Ą'orcu kolejowym Gar de L'Es!. 
Kupilem tam wtedy trzy bukiet., 
blulo-czerwonych ,ladioII, Oruel 
bukiet wychodząe z cmentarza zło 
i)'łem na groble Fryderyka Chop! 
na, trzeel za, na ,robl~ generała 
.. Komun,- pary.kleJ" Waleriana 
Wr6blewJlkie,o. Grób Fryderyka 
Chopina budzi dziwny smutek, 
tak Jak smutna jest postat koble-' 
ty dluta Clc.in'CT8. pochylona 
nad marmurowym medalloncm 
artysty, 

Cmentarz ~rc Lachabe, najo­
kazallzy ementarz Pll ryża. cmen­
tarz - park. Pok.lony jed no po­
chyłołcl wzgórza prQ' bulwarze 
McnUmonlanl. mIedzy niewielkim 
parkiem Buttea Chaumont, a dru_ 
lim co do wlelkołcl po Bulońaklm 
Luku, parku Panu Boil de VI­
c-enne8. Tulaj lpouywaJą naj­
więlui artyiel francuscy I naJ­
bardueJ zaałuł:eni ludzie dla 
Francji. 

Na tym jednym z nllj!ta~ch 
cmenl.an.y Paryu, bo założonym 
jeazcJ.(' IW 180. roku .poczywa 
""icceJ Polaków, nie było Jednak 
Jui. er.aau na odnukanle Ich Iro­
bów, Idyż :r.aeZllI zapadat zmrok, 
tueba było wracać do Orane1. 
Jd llC 'tli kierunku wyJkla, nlltkną~ 
lem liC Jeucze oa kilka grobow­
CÓW polskich; Jtobowlcc Klemcn­
tyn,- TllńakleJ-Hoffmanowej , po­
łotony prowie napr1A!Clw łrobów 
La Fontaine'a l Moliera, Irób 
prorcsora Cialęzow.k lclo , zaloiy­
delII szkoly polllklcJ w Pary tu, na 
którym znajduje al~ plckny JlOSlłS 
dłllta Cyprlani Ciodebaklt'go, ,gro­
bowiec rod1iny Walewskich. %e 
zwłokami hr, Colonny-Walew­
skiciO, .yna Napoleona I I MarII 
Walewaklej. Niedaleko ,ł6wneSG 
weJicla prz,y Chemln Serre Jest 
takie ciekawy zbiorowy ,grób pc'Il­
akl z kolumnII. ns której wyczyla­
łem m. In. nazwisko ,enerała Wy­
sotk1clo. 

Jtjedy opuKJJJJmy cmentuz, 
było jui zupełnie ciemno. Paryi 
rotbłysnllł milionami r6żnokoloro­
wych iwlateł, pn.y ezym hajbar­
duej widoeUla byla C'ztklowo lu­
minowIna w dolnych eu::klach 
parUa ponad 304-melrowa '!ileta 
EJ1f1a - Tour ElfIrol. Ha drułl 
dzid po l'Q,neble w cał)'m Pa­
rytu panowało powlZcC'.hne pr2eo­
konanie, te nikomu do tej pory 
we Trancji nie Iowarzyu.yazyło w 
}cło Ntatniej drodze tylu ludzi. 
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(ze.ław Pio" JCondraciulc: 

Ptak ostatni 
1 przyjdzie krzyk -rozbroi cbzę _ 

będzie umierał ptak o,tatni 

Wtedy na dZoniacll -'POPieleje 

kropla pragnienia. - łar gorący 

-rzeki p1'"zestanq toczyć wody 

symbolem .!tanq &ię kamienie 

a 'łU2.'1ze myiU nie.'lkończone 

dojrzeją w wa.r.stwach czame; k011/ 

Ten kt6r-y w.stanie odda plomień 
za .'Ik4rgę ptaka który od.'lzedł _ 

za C%a$ daremnie utracony. 

Str. , 

Cały rok uklllda I'i~ * ny I t:narzy o tyeh kilku t)'lOO­
wach. Wld1J .i,= c&lek na lórwklch iclrikal:h, wiród fal 
Bałtyku , a potem okazuje si~, te ani lóry, ani morze 
tylko Plla Wólka - pl~ drwwek na knyi i JllOjownik 
pod oknem. oeucz takie pllda nieprzytomnie, jakby tam 
w ,órze zamiast sputników truwaJy cylterny 1. dentuSwką. 
Odpoczywamy jednak p lanowo I racjonalnie, a kaidy ina­
= 1· 

Panowie cierpliwie tkwili Clad rz.e<:z.ką w oczcklwaniu 
011 .. taaak~" ryb(, chod"" do lnu nll apater, ipl" na zie­
lonej trawce lub "'Ul}" .Ię w słot'tcu jak UIlę(zone koty. 

Dzie<!l skJamr2.\. bo Im .\laI1Jtwle nudno, ehc~ na lody, 
na oraniadc, a boli je brzueb po nledojrzalych jabłkach, 

Panie po drobnych n)'!łnołciach 8(WI)Odarsklcb, Jak pru­
pierka w lodowatej wodzJ. 1 Ipn.ąlanl. rod2.innych lego­
,.,.1111: p(dz.ą do naJbll!s1>t"o akleplku PO chleb, Jarzynki, 
ma&ło 1 kielbll$(. TO'Waru }ednak czet;t.o bnku}e. ole ma 
Janyn 1 owoców, ehJeb pnywoż.tt o r6Zo,ch ót.iwn1cb 
porach. 

Zaopatrywanie .ię Ił aoapoclan.,- przewai:nie upot.)"ka 
uudnoki. Nie dlale,o, by iywllJ on! Jaką. J.decydowanll 
niCl:hęł: do puyb,-.ww • mialla, po pro\!ltu nie mają UhU 
na przyrZiłd:r.anie wlellkicb apecjalÓw, inlwa w pelot. 
A nam 'linka cił!k:nle na myłl o twaroiku. lImIetanie, 
wiej"' im chlebie l kopiastym talerzu jagód z cuk.rem. 
Nic: z teao - skuanl Jestełmy na doraza w lOIie wlaan1tD. 
, chyłkiem z pola .,.,,,..,.,.n. karpiel .. 

Kto ma zdrowy tołądek, mot. atoJować IIIt w lJOtIPO­
dach i ~ych reltaur"M:jaeh. Na pewno majc!aie tam 
prwo. prucenłone IwcTIlaz.ooy I trothę rMz.tek, którymi 
wz.prd1Jly wyeiecJ:ki. MaJ, coe wszędtie pierwueń.ntio 
t eele etado wZe!l.onyeh \tn'1Stów .un" na letni w7ł'a}. 

W lipcu I alerpnl u kto iyw ruc.a w pJenel'. Miasto 
w tym eu&.ie umiera, Snują .tę po nim zcry~ za iłodro­
kią iltoty. upronone pnu .zczcśliwych urlopl)Wi0z6w 
o podlewanie kwiatów i pilnowanie mle.zkań. 

W.zelk le i ns11tucje komlHllkacyJne mają Ul t.o nieb,­
..... Iy ruch w interesie. IAIdzJe If'OdtJnaml atok po bUety, 
podróżuJą na jednej nodze, łp!.ą n. tobotkach w dworco­
w,-ch poczekalnlKh, I~ wypompowani do cna Uoklem, 
baiNem I dtwtlanlem pCkatych ba,dy • 

Nalei)' to jednak do wak.cyjnelO r.rtulIllI. Lubimy w,!­
)etdżać całll lfOmad~. ebol: lato bywa nie tylko 1N Hpcu 
l łie,rpnlu. Wtedy jednak lul)trudniej o sklerowama do 
oIrodk6,.,. wYpoC:Zynkowyeb, o pokój na letnisku, o ooelel 
" PI'TK, o krusło w kawiarni lub wczaaowym kinie. 

W Tatrach Hok, oad morzem tłok', na je:r.iorKh, na po­
łoninach 'tlIR.ędzJe pełno. Nlld:l.ie n ie motoa lię ~bronit, 
odetcbn~ć zapachem lasu, na2blerać ,arAć ezaNl~h ja,Od. 
Ionl jui tu byU pned Darni. wydarli le6ne runo, ro:r.palill 
ocien, ndmiecm, 

Czlowlek elHtY .IC oJTOl11nle na widok jedwabistej lilkI. 
Chciałby Jak trebak wylanać liC w hawie. Zamiast Ie,o 
kaleczy drzewa. 'IoIlbija ptaki, nllZezy mrowlaka - niszczy 
puyrodę cierpliwie nań czeltaJllclI, Wrr.eluz.y tei pełnym 
,ardłem jakby 10 obdzierano t.e skóry, jelt bowiem prze­
konany. i.e wu.,ltko mu wolno. Nie znają go pnecleż w 
Psiej Wólce l Kopytkowte Dojnym, jest Więc zwolniony 
od czuwania nad lOb", bo do domu daleko, 

W dOfNlch wczasowych, w ~bronlskaeh , w prz.ydrof:nyeh 
I'ospodach, w le.le, na polu wltępuJe w niektórych urlo­
powiczów duch 'alklnkJwych prz.oclków. Zdobywają przy­
rodC, Zylą Lak lObie bez hamulców, po urm wracają do 
domu z: płÓtnem w kieftenl. Mówią: .lem .Ię u b a w i ł 1 

Na takie dni czeka .tę p1Udet caly rolt:. A 
obejrzymy 111 lIObie a ,,1Iw oa landn.afde. 
bliako , beJ; łIkIIu&. 

przyrodę,~ 

W Ylodole, 
BEG .. 
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PLEWIONY 
No dzisiaj, "O nieudaną lipcową pogodC. ofiarujemSj trzę­

.qcSjm 'Ię z chlod/j WC~OSOWICZOtn a t/jrSjSIOHl coł lok r e ­
weloCSj;nego, ze IIę im od. raz/j Z'roba gorqco. Jeden ~ na ­
nSjch c~utelników po.tanowll aorownoć tllIetklm podróŻnI­
kom w kormo.te l odkrSj t, tłokalnowal oro : SlC.zegó!owo 
opbal płekto. Reportaż: krolnSj ~gnSjtanjo :ębow me do­
r ów"/jje wprawdzie ;tilq wSjrazu ,trofom dOlllc,.kim, ale 
Informacje w nim : lej .traszllwej kralnl/ sq doJć ucze­
golowe. Szkodo tSjlko, że auLor wurS.lO ./Pleklo" nie naplsal 
jak ;tię 10m dOSla i j jak SIamląd wrocil. NIC bowiem nie 
w , ka : uje no to bl/ lit wór pr~usled l do nllS wpro.t : p le­

.kielnl/ch czeluJcl. Brok na nim stempla w POStllc/ wUpalo­
"ego '100.11 c l orCle, WP\/ j om trocllę me czuć go ,wTką· 
A 010 JrogmenlSj JlOCrlł4t",: 

Plelr.'. 

'.1.To a:neehu króleitwo cierpie li 
"yJe włród. jqku I łel. 
Tam prae. dl.blÓw trwa w!cc:rnie, 
-r.m nie ma , la wa _ kreci. 

T . m W ' wleele ocnl piekielnych 
SIJ·ch.t ł.ńcuchów Itr",zll1' ncr.qk 
1'.m łote matleJowe 
~cha na ketd1 cI. ,a pęk (1) 

T.m curoy J.k oOc Luc1ter 
C m l faX! Je ko6cl cz łowiek. 
Tam -rlntal pot~pi-., 
Lapie jlblko I wodę, klÓł'a ucieka 

Cq . Je. IdEle .... e~l. de Iych clelułcl. 
Cz1 wlen.. DO powleoh ay Wletlil1 
Nie wi_' 
:h ja d powe'na.. Cbeen.1 ___ 

Tam Idzie plollllo:e .... yJpy J.ponK, 
Gdzie mrowie .... u lk.nów 'Żyje. 
Gdzie linie t1ele w law1 topieli, 
G dzie n.wet Dtak !)Je wy"ne. 

TalQ nI wulklnów . Iotkacb pomnych 
Co nOCII c~er..,l ell ill l d.leka n~1I 
T.rn di abU m.Ja . .... oje królestwo 
Tam duaze od .... łekó.... t~lll. 

Bije się 01le6 ludZolI clunll 
Bije Ilę diabe ł z dUS~II. 
A po ~ lo robili, po 0:0 lie:: trudUj1 
Bo muSI:" bkl Bo musUj·· ... 

Skoro m.uuq, lo nie ma "0 10 todneJ rodv. Ogarniają NU 
trlko wqtpliwo.łc l el\/ 10 chod:.-i o no:,ze, .wojskie piekto 
ClV td m.ote .,maeU' il1 Jllpan"'. /lo SkOTO znajduje się gd.złd 
Ul okoHt'at'h Fudtl;om\/? . 

Cl1Ilelnik UŻl/luojqC\/ pselldonimu •• Rupleć" l JorostatoW 
woli n(l' bawić, nU strllsl1lć. PrlSjswl n(lm osobliwSj lło~­
"Ik wSjrllzów dWUlI1(1cznllt'h. Clllujeml/ niektÓTe: lerm. t­
nóto i rod.timSj je WSjlcnr~,lać do br1l1oWllnia dowcipem 
nCl wlecwrkGch :ropolnawclych w domach Wt'lO.olovch: 

OZlWCL..*iG 
WSZAK 
WyZt.OBTKN"IE 
PIF.RSCIER 
KOZIK 
LEWITA 
OOWOLY WAHlE 
"OZ1r.LNICA 
PORF'A.L 

porod&wka dla ddewcl.ll t 
W ClI roduJu mqlkielo 
.... y.lup _tloba" 
niklI plerł. 
maly cap 
dziecko I nlepr.wea:o lota 
OCly.zcr.anle olr.ollcy I wołÓw 
bohlterka 
w ycO'Itek .... portkach 

l jeszcze pare:: " I C humoru. dowelpu I pt1r1 _ (taRki. Ba.r­
ch.o pouezaJlIo:e I be:połrednle: 

Siam,. p.n bl", .. _J",,. .. dllewes(bml 
.. OliadYII, 
e jeRaoe dYli 

Poklul roll 
.... ,o:1l11nlll noct 

Cn.Ulwa 

C6t ClI z tero teł cnotli ..... 
Kied1 .... ocuch cie:: prl,J'by •• w. 

ANOIlZł!J C. _ R •• wld'" 

• ANEGDOTY • N IE TYLKO 

Pewna dama _",t_I. ros M. 
TWlina: 

- CI" ale J"dd paD. te 
naJlratnlejn,m ~tdd" lr..bifl1 
~I koblela' 

- Nie 1,.111.0 Jedli" . 1«1 r6w_ 
.Did nlJle pu,m "'atem •.. _ .0._ 
parl piur ... 

ZE WSPO)INIER 

J"eden • bohlteróW .. blalej 
• • Ju" .eGerll Cu rlu ł>...LeM..,. 

Op{lwi_dal. te jeb miody ~ .. -
poruulllk "nutol",.yl w Ccre­
m.ol! pu..jłcia nI emer)' tou1 
Jakle_oj w,tn",_. .ticera 
rD,il_l wtedy: .. Co takle prkb­
ne. ,.blle. dotlId ....... kll"!'I ... 
Nledawn ... ene ..... 1 UlÓW b ... 1 al 
podobnej c",rem.IlIł, cd, odch.­
d~łI Ol emerylllre JU. 01_ 
mlodn, Ir.o lq-a. Pem,.jllł w6w_ 
eu.s: 

- Po C* 'alr.l mle.d,. pełen 
enerltll e, '.wielr. "uecho,.1 'Ik 
wcuiGie Da emer,ture" .,bu': (a. .. J 

• 

< 
, 

~ 

" • • 
.... • 

1 ) 

WładSjdau:r KRZYZANOWSKI - organlzolor kurwu:r k­
.taIkoWlIC" P'l"lll KMPiK w Rze,zowie. 

Rus. J . SIENKIEWICZ 

Urodzaj na wystawy 
Tegoroczn.v wrzesień prZll'llelle wSjiqtkowo dużo, bo a.t 14 

WII.toW. Nicktóre z nich eksponoUXInc będq również za g,o­
nicą, m. in. w I ndiach, NRD, Francji. Prot'ownic Slluk Plo­
stSjC.t"ll\/ch prZl/gotowują obecnie m. in.. lOlI,tawę odzieŻ1l 
ochrOYln~j. ::alecenia in,tlltu/u wzornictwo PTZemllslowego. 
wllstalOę dorobku pra'l/ polJkie; w minionlłYJI ćwierćwieczu, 
obrazujqce hi,tlori( i dzialCl lnoJć ZBoWiD-u pr~łlgotOlOanq 
w zwiqzku z IV K ongreJem tego JIowor~uszenia. 

Jednoczdn ie PSP podję l Sj .ię reoli~ocj i kilku w l/'Iaw dla 
klientów zagrClnicznl/ch (rumuń;tkic:h, bu/gar,/cich, niemiec­
kich, węgierskich), kt6rlll 2C1mierza;q ekJponowoć je w Pol­
sce. WJr6d ni ch - wSjstowo JotogrClJiki z NRD, WSjStOlOO 
U /uki rumuń,tkie;, ekspozSjc;a ukazlljqca o.riqg .uęcia i doro­
brk k",lturSj węgicr'kiej. 

Po 100 latach ... 
Przl/llqpicmo d o w,lępn\/ch proc Iconserwa:onkit'h na'ci od­

nową renowat'jq I r ekonSlrukc1q krakowskich Xlll-wlec~­
nI/ch 'zobutlcOWSjch m",r6w Obr onnI/ch, Bromu. Floriallskiej 
i B arbakanu. 

W zwiq::ku z plallOtDOnllm przl/wroceruem Plerwollle"o 
wllglqdll prlCwidu~ ,ię wokól :abutkowego Bllrookanu od­
Iworzenie dawnI/ch lo' Do prac lllin"lIlowano alltentSjclne 
wiertla. jakirh uiSjWG . ię P"Sj tradUcSj)num poszukiloonill 
złÓŻ mlnerolnl/ch. Wzbudzo lo dUoŻe zainleruowllnie mle,z­
końców podwawcl,klego grod", orOl Iicznllch wlldet'lck kro­
;OWI/ch i zagranicznI/cli. 
C::lIrulo.łci te majq na celu prleprowadzenie serii ba".all 

geologic:nSjch dla ocenu jakości gruntu, oraz odnukanla I~­
nllch fragmenlów arrhitckturu obronnd, klóre znoJdlljq '!ę 
pod ziemią . Pr.tSj lej okazji ::O"onq przeprowacon. badon:a 
nad u"oleniern wpIllICU, ;Oki ma IIa zllblllkOWc budowle ",­
len,vwnv ruch kolowl/. 

Warto podkrdUć. że od ponCld 100 lal "ID obiektach CUCh n!e 
bili PTleprOWlldzanSj remont j kon.erwacjo. Po zakońc:.-cmlu 
WSCłpnl/ch bad!Jń i ustaleń ekinSj blldowl.llne P,zllslqpią do 
rekonlłrukcjj: i odnowSj ,torSjC" krakowIkiCh zablllko~. 
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FILM • FILM • 
NOWA WERSJA 

.. KROLOWEJ KRl'STYN'I"" 

Wioski tebller Enso Perl 
przygotowuje now~ wenJ t:: 
Ulanego rumu "Królowa Kry­
s lyna" . Utwór ten pn.ynlÓ5l 
!ławę w latach trzydzies tyc h 
G rec ie Garbo. Obecnie wystą ­
pi w nim równie! SIwedka _ 
Ingrid Thulin. En7.0 Perl uka­
że bohaterkq Ja,ko koblett: 
dr<:czona wewnqtrznym n ie­
pokoJem, popadającą w roz­
terkI. jej kryzys reUgijny, fa ­
natyczne umiłowanie sttuk 
pl<:knych I lite ratury. wspo­
minając jedynie o okreJle pa­
nowania na tronie szwedzkim. 
Producentem rumu jest Car­
lo PonU. 

Z DZIt:JOW 8Ut.GARIt 

Re1yser bułgarski Jurij Ar­
naudow zrea l izował film pl 
"Iwan Szlstman", poświęcony 
Jednej l najbardziej Iragicz­
nych pos laci w historII swcgo 
kraju. Za czasów panowania 
tego Władcy Bułgaria lostala 
podbita przez Turków I na 
kiJk. wieków utracIla niepo­
dległ oAć. - Mimo Iraliewe-
10 tematu - powled7.!ał ret.Y­
ser - siaralem si t::, aby ta 
patrlo łycma epopea ,,",ypadla 
optym is tycznie, pragnąłem u­
kauł: si ly narodu, kt6re po­
zwollły mu przetrwać nie­
wol.::. 
EK.RA NIZACJA .. PINOKIA" 

Popularna kalął.ka Col1odie-
1 0 .. P inokio" doczeka 11(' dal­
nych c kraniucJl filmowy ch. 
Jedną podejmie Nclo Rial. 
., PmokJo'· będzie miał w tym 
tilmie t warz wlo,sldet;o pio­
senkaru, • od niedawna 
aklora _ Glennl Morandi~go. 
Reżyserem drugiej ekranowej 
wcnjJ .. Pinakla" b.::dlie Luigi 
Comen<:inl. J ego bohaler b«:­
dzie drewnianą kukłą natu­
ralnej wiejkoki; w powsla­
łych rolach wYltąplą aktorzy. 

MYSZKA MlKI I KACZOR 
DONALD _ BOUATt:ROWIE 

DNIA DZISIEJSZEGO 

Na trwajllt'ym w pierwszych 
dniach lipca w We ronie mię­
dzynarodowym fe sliwalu fil­
mowym. pośw1c:conym tw6r­
czoki Disneya zaprezentowa­
no najwybltnlejue dl.leła te­
go tw6rcy. Fes tiwalowi towa­
rzyszyły dyskusJe. w których 
uczestniClyll twórcy I kryty­
C1. J edno lC spotka ń pojwię­
cone było popularnym boha­
terom dlsneyowskl m, m . In. 
myszc~ Miki I kaczorowI Do­
naldowi. 

JAPO~CZYK w MONACO 

Retyse r Japoński Sauuo Ku-
ruhara nak~a w Monaco film 
o tyciu zawodników a utomobi_ 
lowych. W rolach głównych 
wysląplll Jean Claude Drouot 
I Emmanuele Hiv •. 

SIIARIF W AFGANISTANU!': 

Aktor egipski Omar Sharlt 
(oglądallłmy go niedawno w 
" NOC1 ,enerał6w") wystąpi w 
mmie .. Jetdtcy, do kt6rec:o 
:djc:cla rO:qx>CZ)'na w Afgani­
s tanie amerykański re;tyscr 
J ohn Frankenhcimer. Osta lnio 
Sha r lt gre. postać .. Che" C uc­
vary w filmie R icha rda F1el­
sc:here. 

FRASZKI 
DAWNIEJ ... 

Nawet 
lux (?) -

dawniej 
nie była 

ba r ca({e 
"Sródmiejska" 

taka wiejska. 

GDY ... 
B ywa truiwy od święta, 
gdy o święcie pamięta. 

ZMIANA 

Dz.iewczęta to idea ły ; 
były - ale zmąd.naJy • 

ACH TE BA.BCIE! 

Nasze babcie, te kOł:haly! 
Szkoda, i e się "l.cstarza ly! 

AUTO - FRASZKA NR 7 

Dziewcząt wszędzie tyle, 
że imiona mylę. 

KURACJA 

.. Czystą" leczył kaca, 
który stale wraell. 

O WIERNEJ 

Wierną być: chciała bez 
prote.rwy_ 

Tylko, że zawiodły nerwy. 

KOZłA 
KONSEKWENCJA 

Gdyb y kózka nie skakała. 
starą panną b y została. 

RYSZARD STAC~ 
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